śtwami w koncercie europejskim, 


-sytuac sit nedzyi os oaz 3 


Niemcy- realizują etapami 
swój program | 


wszechstronny 


Zwracałem już uwagę czytelników; 
„Narodówca'” na umiejętne ruanewro- 
wanie polity czne rządu Niemiec zacho- 
diich kanclerza dr Adenauera. Miał | 


program wydźwignięcia Niemiec z ka- 
tastrofy, w jakiej się znalazły w wyni- 
ku drugiej wojny światowej, na poziom 
państwa nie tylko suwerennego, ale 
rów norzędnego z- czołowyraj mocar- 


«Ten to program posiadając rząd w. 
Bean, zależnie. od : 


to znowu następnie robił posunięcie w 


y dziedzinie przed tym utrzymanej w sta 


nię, biernym, by znowu po tym zaata- 
kewać trzeci odzinek, co wszystko ra- 
zem składało się i składa Ma jedną lo- 
giczną całość politycznego j.gospodar- 
czego wyzwolenia i cdrodzenia 
wojskowego równouprawnienia, 
Dzisiaj, gdy tych zabiegów i sukce- 
50W nastąpiło utwierdzenie w postaci 
zniesienia stanu wojennego zwycięzców 
z, Niemcami zachodnimi, nawet prze- 
ciwnicy w społeczeństwie niemieckim 
rządu dr Adenauera przyznają mu, że 
objawił wielką zręczność, umiejętne wy 
zyskanie nacisku Związku Sowieckiego 
na mocarstwa zachodnie į tych ostat- 
nich pragnienie posiadania w Niem- 
współpracowników 


oraz 


cach zwolenników, 
i — sojuszników. 

Pomijając wszystkie szczegółowe 
zmiany charakteru administracyjnego 
i-.gospodarczego, wystarczy wskazać na 


. główne filary gmachu odrodzenia 'Nie- 


miec. 


Wyrazem równorzędności 
zachodnich w zespole wólnych naro- 
dów jest ich pełnoprawne miejsce w 
Radzie Europejskiej i posjiadańie włas- 
nego ministerstwa spraw zagranicz- 


Niemiec 


nych, czemu odpowiada też prełnopraw |, 


ne ich stanowisko w Ruchu Europejs- 
kim, Formalnym przypieczętowaniem 
tego stanu rzeczy jest obecne, w sześć 
łat po ukończeniu. wojny, zniesienie 
stanu wojennego, w rzeczywistości 
przez wielkie mocarstwa przesądzone 
już rok temu i realnie nie przynoszące 
nie nowego, bo mocarstwa. zastrzegły 
sobie, że nie ulega ani zmianie statut 
okupacy, iny ani przesądzeniu przyszłe 
zawarcie pokoju, 

To. tylko biura alianckich agencji 

prasowych -w Bonn, w Frankfurcie, w 
Hamburgu itp., zawsze tak usłużne 
Niemcom, usiłują w nich wmówić, że 
zniesienie stanu wojennego z Niemca- 
mi zachodnimi oznacza znierienie go 
z całymi Niemcami, „a więc także z pe. 
wietkim terenem okupacyjnym”, 
taj; „a więc także” z naszymi sjodiiśini 
wyzwolohymi za Odrą i Nisą. Takin 
sugestiom przeczą.nawet refleksje pra- 
sy. niemieckiej, szczególnie zagranicz- 
nej,- jakna przykład-poniższy głos wy- 
chodzący w Buenos Aires nacjonalis- 
tycznej „Freie Presse”, 
« „„Jest'poza zakresem władzy mo- 
cśarstw ząchodnich obejmowanie dąże- 
niem do normalizacji położenia niemiec 
kiego obszarów z drugiej strony krwa- 
wych, „granic”, „linii demarkacyjnej”, 
stworzonej w chwili zamieszania ducho 
wego..., mocarstwa te stoją obęcnie bez 
silne wobec faktów dokonanych”. 


Rząd dr Adenauera, jak wiadomo, 
wystąpił oficjalnie z żądaniem granic 
Niemiec z końca roku 1927, 


W dziedzinie gospodarczej stał się 
dla Niemiec zachodnich przełomowym 
podpisany przez nie „plan Schumana”, 

zapewniający jm rolę czołowego czynni 
ka w zarządzie kluczowymi przemysła- 
mi Europy zachodniej, w t. zw. „Wyso- 
kiej władzy” Europejskiej Wspólnoty 
Węgla i Stali. Niemey mają w orga- 
nach kierowniczych Wspólnoty repre- 
zentację tak samo silną, jak Francja, 
a większą òd Włoch i państw Beneluk- 
su. Po pełiej rozbudowie swego prze- 

mysłu stalowego mogą Niemcy stać 
się we Wspólnocie partnerem najsilniej 
szym, szczegó'nie, gdyby Saara do 
nich wróciła, jak tego żąda rząd dr. 
Adehauera, 

Przewadze niemieckiej zapobiegłoby 
przyłączerie się W. Brytanii do Wspól- 
noty; jednak niestety na to się nie 
zanosi, Tym bardziej ważne Lędzie po- 
wstanie-w wolnej Europie środkowej. 
wspólnoty gospodarczej, obejmującej 
zagłębie Śląska i Moraw. Podkreśla, to 


wał się w jednej dziedzini”, trzymając 
się-wfmnych w taktycznej rezerwie, 


olbrzymią cóniosłość polskiej granicy |. 
na Odrze j Nisie, leżącej przeto w in-|* 
teresje nie tylko naszym i nie tylko na- |$ 
rodów Europy środkowej i wschodniej, 


dziś zgwałconych, ale również Francji, 
Włoch, Beneluksu, 


należy! 

W sprawie wojskowej, w której rząd 
POOOR YWIS ZZ EEEE TORO ED 
Inżynier-Polak 
wynalazł szpularkę 
automatyczna 


Sztokholm, — Inżynier polski, Fran- : 


ciszek Pierkel, lat 41, zątrudniony w 
szwedzkiej řirmie włókienniczej, 
lazł szpulerkę, całkowicie automatycz- 
ną, Maszynie tej przepowiadają wiel- 
ką przyszłość w przemyśle włókienni- 
czym. Wyr alazkiem p. Pierkela zain- 
teresowali się już Anglicy,. którzy 
prawdopodobnie nabędą patenty, 

P. Pierke] studiował przed v'ojną na 
uniwersytetack w Lille Reims t Gre- | 
noble. | 

Wybitnemu Rodakrwi składamy ser | 


PAAA „gratulacje. 


45 "Bródia tiomiożki 


a nawet Wielkiej |$ 
Brytanii, Oby -o tym pamiętano; gdzie |* 


wyna- | 


w Bonn trzymał się w ostatnich - 
siącach celowo w rezerwie w przekon: 
niu, że po jego sukcesach politycznych 
i gcspodarczych przyjdzie kolej na 

sze ustępstwa mocarstw zachodnich na 


rzecz niemieckiego równouprawnienia. 


wojskowego, opiewają informacje, że 
do jesieni będzie ustalona wysokość u- 


działu Niemiec zachodnich. w militar- | 


nej obronie Europy, a xa początku 
przyszłego roku byłyby zorganizowane 
pierw sze Be Ło ki ah 
Eg 

APARTE mt iezbę 
12 dywizji z 250 tysiącami ludzi z arty- 
lerią i bronią pancerną oraz z 600 ja- 
koby maszynami lotnictwa taktyczne | 
go i lekkimi łedziami, do patrolowania | :» 
wybrzeży. W rachubę ma narazie 
wchodzić służbie. ochotnicza, ale — 
wtiąż według informacji niemieckich 
o projektach, dyskutowanych jakoby 
przez ' ich: fachowców z fachowcami 
anglosaskimi — otwartą ma pozostać 
kwestia ewentualnych w razie koniećz- 
ości powołań do służby pfzymusowej. 

W. niemieckich sferach rządowych 
liczą się podobno z tym, że-niezadługo 
nastąpi oświadczenie rządów wielkich 
mocarstw zachodnich, określające ich 
stanowisko w sprawie niemieckiej i pre 
eyzujące, czego się one spodziewają od 
Niemiec zachodnich i ich rządu. 

Ze swej strony możemy tylko apelo- 
wać do rządu i parlamentu francuskie- 
go o zachowanie w kwestii niemieckiej 
sądu trzeżwego, krytycznego, obejmu- 
jącego myślą przewidującą nie tylko 
dziś, ale i jutro i pojutrze, gdy Niem- 
cy tak się podźwigna, wzmocnią i zhar 
dzieją, że zrzucą obecną maskę przy- 
jaznych współpracowników, idących 


„mocarstwom zachodnim na rękę i i przy 


stąpią do otwartego szantażu i wymu- 
szania swoich BĘ > w żądań, 
Dr Marian Seyda 


w 
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ZA 


aizi "z rę TE TrA fw 


zbrojenia 


do 


i o eksploatację różnicy zdań wśród Aliantów w sprawie Dal. Wschodu 


Paryż. — Dziennik „Le Monde” no- 
tuje pogłoski krążące w Waszyngtonie, 
iż Rosja. poza propozycją rozejmu zro- 
bioną przez Malika uczyni dalsze ge- 
sty świadczące, jakoby Rosja pragnę- 
ła odprężenia w swoim stosunku do 
Stanów Zjednoczonych. 

Koła dyplomatyczre w Waszyngto- 
nie interest ją się wysoce tymi pógło- 
skami, choć przyjmują je z niedowie- 
rzaniem i wątpliwościami. „,„Zmięknię- 
cie” Rosji przypisuje się polityce sta- 
nowczoścj prcwadzonej przez Stany 
Zjędnoczone, a dalej chęci” Rosji do 
opóźnienia traktatu pokojowego z Ja- 
ponią zapowiedzianego na wizesień o- 
raz zamiarowi wykorzystania politycz- 
nego różnic zdań, jakie pojawiły się 
między W, Bt ytanią a Stanami Zjed- 
noczyńymi w sprawie Chin oraz między 
USA a Francją i W, Brytanią w spra- jZ 
wię uzbrojenia, Niemiec. 

Także-w ONZ spodziewają się zmia- 
ny polityki sowieckiej ,,z pov.odu nie- 
PRA jakie miała Rosja w- ostat- 


i użbrojenia Niemiec 


- dh 4 latach”. ` Dziwią się jednak, że 
w takich warunkacn Rosja, całkowicie 
„.przemilezała orędzie pokojowe uchwa- 
lone przez Kongres a przesłano przez 
prez, Trumana prezyderiowi Rosji, 
Szwernikowi. i 
Paryż. — Dziennik ,„Figaro” zamie- 
ścił. kore: pondencję „braci Alsop, zna- 
nych korespondentów amerykańskich, 
wedle których rząd Stanów Zjednoczo- | P 
nych “miał poufne kontakty z Moskwą 
i wiedzia naprzód o propozycji rozej- 
mowej Malika w sprawie Korei. .Te- 
mu się przypisuje stanowczość, z jaką 
Truman zwolnił Mac Arthura, zwolen- 
nika bombardowania Mandżurii i uży- 
cia sił Czanz-Kaj-Szeka oraz pewność, 
z jaką gen. “Marshall i Achesor. prze- 
mawia.i w rtm PT EINEN] o tym, 


że ich polityka Oostende lepiej do ce- 
lu od drogi paaa, przez Mac Ar- 
tkura, , 


Attlee wyjediić 
do. Waszyngtonu 
na rozmowy z prezydentem Trumanem 


Londyn, — Dobrze poinformowane 
źródła z Londynu donoszą, że premier 
Attlee wyjedzie prawdopodobnie w 

przyszłym miesiącu do Waszyngtonu 
na rozmowy z prezydentem Truma- 
nem oraz innymi przywódcami amery- 
kańskijmi. 

Przedmiotem rozmów prem. Attlee 
w M aazyngcnie, miałaby być sytuacja 

arog i sprawy finansowe 


tonie 


Min. René Mayer 


|gu pospiesznego Paryż—Grenoble 'na* 
| stąpiła w środę rano eksplozja między 


"Krwawe stłumienie buntu robotników 


Wilnie 


przyjął zadanie utworzenia nowego rządu 


Głównym zagadnieniem spornym jest 
sprawa 


40 osób zginęło w walce z agentami bożpieki 


Sztokholm. — Prasa szwedzką do- 
niosła w środę, że w Wilnie w jednej 
z tamtejszych fabryk obuwia, pracują- 
cej dla armii sowieckiej, doszło do wal 
ki robotników litewskich z Abp 
bezpieki, 

Bezpośrednim `: powodem starć było 
wprowadzenie zwiększenia godzin pra- 
cy w fabryce bez odpowiedniego pod- 
wyższenia płacy: 


-. Doprowadzeni do rozpaczy rahotnicy 
w Wijnie zaatakowali agentów bezpie- 
„| ki. W wyniku tej walki s życie 
ponad 40 .osób_ -Polieją. stłumiłą' krwa. 
wo bunt oraz depórt: gd kilkuset ro- 
botników. 


Robotnikon: udało się podpalić skład 
ze skórą oraz część fabryki, która by- 
ła uważana powszechnie nie za war- 
sztat pracy, ale za narzędzie wyzysku 
w rękach komunistycznego reżimu. 

Prasa: szwedzka podkreśla, że komu- 
nistyczne reżimy na. Litwie, Łotwie i 
Estonii deportują opornych rokotni- 
ków przemysłowych j rolnych do Ro- 
sji i osiedlają ich w różnych częściach 
Rosji pod biegunem północnym. - 

Deportac;. te mają onieśmielić oraz 
sterroryzować w państwach bałtyckich 
tamtejszy świat pracy, który stawia 
*opór=przeciw nieludzkiemu wyzyskowi 
oraz: 'przeciw zwiększaniu codziennych 
norm pracy, ` 


- Legaliści polscy w opinii brytyjskiej 


Londyr' (0d wł, koresp.). — Można 
nieraz podziwiać, jak dobrze Anglicy, 
interesujący się sprawami polskimi z 
tytułu swojego urzędu, względnie man 
datu parlamentarnego , lub pracy pu- 
blicyst, ycznej, są nięraz 'poinformowani 
o istocie rzeczy. Opinie ich są też prze 
ważnie diamet.ralnie różne od tej, któ- 
rą starają się szerzyć o sobie nasj tu- 
tejsi „legaliści” "wszelakich odcieni. 
Nawet z ust bardzo prawicowych An- 
glików usłyszeć nożna wcale ostrą ważek 
tykę „reakcyjności”, wzgl. „p rzedpo- 
topowości” ) anera polity cznych 'lu- 
dzi „przedwrześnionych”, zp toyo 
tych, których jedyną racją bytu wy 
daje się być wałka z Mikola jezykiem i 

PSL, 

Największe zaś zgorszenie wywsln je 
histeryczna nagonka na wszystko -co 
SAk ze strony właśnie tej grupy 


LUCHON: —. 
nejskim, Dax — Tarbes, w którym odpadło 


trzech kolarzy: Buffet, Pedroni i Van Est, 
88 kolarzy wystartowało % Tarbes do Lu- 
chon. Etap stosunkowo krótki — 142 km., 


najeżony licznymi szczytami,. należał wobec 
wjazdów i zjazdów do bardzo trudnych. 


(Archiwum), 
' Koblet, zwycięzca Tarbes — Luchon 

Na nim wykazali swe zdolności Koblet i 
Coppi. Pojedynek włosko - szwajcarski za- 

kończył się zwycięstwem Szwajcara. 

LJ + = 

Start z Tarbos odbył się w środku nuasta. 
| Tłumy widzów żegnały kolarzy, którzy pó- 
woli znikli za miastem. Luksemburczyk 


| Diederich próbuje uciec. Onyni to zrazu nie; sa czas . (Rennes—Angers), również w tym 


uchodźców, która utrzymuje się głów. 
nie z zasiłków państwowej „rady opie- 
kuńczej” (assistance board) i innych 
świadczeń brytyjskich. Szczególny zaś 
niesmak w ywołuję kampania tutejsze- 
go dziennika pbiskiego przeciwko ame- 
rykańskiemu sekretarzowi stanu, A- 
chesonowi, któr; cieszy się ogromnym 


(uznaniem wśród polityków brytyjskich 


trzech stronnictw. Wszystkie zaś re- 
kordy pobił dziennik ten, wychwalając 
w polemice z Achesonem senatora Hic- 
kenlopera i podobnych reakcjonistów 
i germanofilów. 

„Czemu ci wasi rodacy nie jadą gre- 
mialnie pod skrzydła opiekuńcze gen. 
Franco”? — pytał mnie niedawno po- 
lityk angielski — tam przynajmniej 
znajdą się światopoglądowo wśród 
swoich”. 


peok AA A ży, 


Paryż, — Po rezygnacji min Petsch- 
e podjął się zadania utworzenia no- 
wego rządu p. Rene Mayer, radykał. 
W czwartek rano złożył wizyty proto- 
kólarne „uczestniczył następnie w ze- 


| braniu przywódców swojej.grupy, po- 


czym przystąpił do rozmów z przedsta- 
wicielami grur parlamentarnych byłej 
większości. 
szy uznanie p. Petschke za prace przy- 
gotowawcze przez niego dokonane, spo 
dziewa się, że ostatecznej cdpowiedzi 
bćdzie mógł vasita: Baamas: w 


tarchiwum). 
P. René Mayer, 


P. Petsche oświadczył, że zdołał o- 
siągnąć porozumienie w sprawie .ko- 
nieczności zachowania przede wśzyst- 
kim zdolności nabywczej warstw pra- 
cujących. 


: 


„W. tym duchu bowiem należy prze- 
widzieć rewaioryzację płac nominal- 
nych w przyszłych tygodniach, W Ta- 
mach programu, zapew AO ca~ 


P. René Mayer wyraziw- | 


zapomóg dla wolnego szkolnictwa 


łość równowagi gospodarczej. W in- 
teresie samych pracujących leży 
zwłaszcza nie narazić na niebezpieczeń 
stwo utrzymania rezultatów, osiągnię- 
tych w obronie stałości waluty.” 

Natomiast p. Petsche nie zdołał do- 
prowadzić do porozumienia w sprawie 
zagadnienia szkolnego. 

Zaproszony przez prez, Auriola min. 


Robert Schuman odmówił, tłumacząc, Zginęło 2 alani 
że uważa, iż rozwiązanie przesilenia niejekspedycji f aneuskiej 
należy do członka rtii, najwięcej za- «w Hin aie ach 
interesowanej w spornej- parenje sub. | Pa NA lajac = 
eyja KO ) i r h zprav sf tar e é < k 
R oa E Jent Vincent. Auriol. porcja |m ach doniosła, że dwaj ; NB 
| wówczas p. Renć Mayera, radykała, bowie, Duplat i Vignes, v » 
© fmin. sprawiedliwości w. ustępującym | w góry aipa od tego czasu Ą 


rządzie i i zaofiarował mu zadanie utwo- 
rzenia TRAY, i 


10 biskupów kat. aresztowali komuniści. 


chińscy 


Watykan. — Dziennik watykański 
„Osserwatore Romano” podał do wia- 
domości, że 10 katolickich biskupów w 
Chinach, „przeciwstawiających się oder 
waniu où Rzymu, stało aresztowa- 
nych przez bezpiekę Mao Tse Tunga. 
Do dziś brak wiadomości o ich losie. 


Rozgłośnia watykańska doniosła, że 
nuncjusz apostolski w Ghinach, Mgr 
Antonio Riberi ma się znajdować pod 
miia policyjnym w swojej siedzi- 

e. 

W kołach Stolicy Apostolskiej wy- 
raża się zaniepokojenie co do bezpie- 
czeństwa arcybiskupa A, Riberi. 

Według ostatnich doniesień z róż- 
nych źródeł brytyjskich manah Ko-.| Pe 
ścioła katolickiego w Chinach jest bar- 


TOUR DE FRANCE 
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Koblet wygrał pojedynek górski z Goppim, 


„zajął pierwsze miejsce w Luchon 
i zdobył „żółtą koszulkę” 


a Nr 170 s m 


Zalotony "To 1009 SENA 
Saborae Mai 1 1940 - łeparu Déc. 1844 PRIX 1 2 R ; 
30 robotników si 22 d 
CASERTA. — W ode: obowidć się 


góra w kamieniołomie w Caserta we 
Włoszech, grzebiąc 30' robotników. tam 
pracujących. > Ekipy ratownicze wydo- 
były ciała 8 robotników. - Mała nadzie- 
ja istnieje na uratowanie iaivah: 


Sześcioro dzieci e 
utonęło w Sekwanie 


EVREUX, — Prom, przewożący -na 
Sekwanie około 10 osób, wywrócił się 
na skutek zderzenia z motorówką. 
tn. roof ten wypadek wydarzył ' się 
w Muids,* pod Les Andelys, w środę 
około godz. 19,00. Utonęło sześcioro 
dzieci z Louviers, Syr. 


Eksplozja 
na lokomotywie 
Ciężko poparzeni mechanicy * 

zdołali zatrzymać pociąg 

Grenoble. —.W lokomotywie ihik. 


Tour-du-Pin a Cessieu, Mechanicy, 
Hermette i Cottin doznali ciężkich po- 
parzeń "parą, mimo to zdołali zatrzy» - 
mać poci„g i wyskoczyć z lokomotywy. _ 
Pociąg jechał dalej 7 3-godzinnym 0- 
RY Wśród podróżnych nie jana 
ofiar 


Autobus wpadł do rowu 
-4 zabitych 


Valence, —' Autobus linij Chiva-Va* 
lence wpadł do rowu w pobliżu Alcan- 
tarilla-Navarra, w następstwie peknie- 
cia opony. Czterech pasażerów ponio- 
sło śmierć na rę: a 30 RE od- 
niosło rany. 


+ 
te; 


już o sobie wiadomości. Uważa Be ich, 
Za straconych, 


dzo trudna, »owiem ESAV areszto- 
wali większość misjonarzy cndzoziem- 
skich, oraz pozamykali wiele kościołów 
i kaplic. z 
Życie religijne w Chinach zostąło 
poważnie sparaliżowanu. 
Reżim Mao Tse Funga BRANA WENA 
Walkę Kościołowi katolickiemu, a ostat 
nio popiera wszelkie sekty, wrogo od-: 
noszące się do religii katolickiej. . 


De Gasperi utworzy nowy rząd we Wloszech 
YM. — Prezydent Włoch, Einaudi, któ- 
ry ga smkn obecnie rozmowy z przywódcami 
włoskich partyj politycznych, po przyjęciu 
dymisji rządu, powierzy najp: 'dopodobniej 
misję utworzenia nowego gabinetu, as- 
peri, przywódcy włoskiej partii ch ę 
skiej demokracji, który sprawował już 
krotnie me POSEA Włoch. 


Samochód zderz zderzył się z pociągiem % 4 wj 
Dwóch zabitych 46, 
THIONVILLE. — Student 
Schollet, zastępujący w czasie urlopu leks 
rza, został wezwany do chorego dziecka 
przez panią Lauch z Hunting. Kiedy wra ka 
p. Lauch jechał samochodem do. Huntin 


ca) 1 


„Po pierwszym etapie płre-Śmiało i gdy dostrzega, że. grupa nie reagu- 


"| Goasmat i 


`| jest Coppi, trzecim L. Lazarides. : 
‘| przejeżdża przez Tourmalet 8-my, po Gemia- d 


je, przyspiesza jazdę, zrywa kontakt z gru- 
pą i pędzi sam w niebotyczne góry. 

Przez Lourdes przejeżdża 1'15” wcześniej 
od innych. W Argeles (351 km.) przewaga 
jego wynosi już 4'15”. W Luz (49 km.), do 
którego podjazd jest bardzo trudny, Diede- 
rich jest 915” przed Goasmatem, Bernardem 
Gauthier. Mahć, Bonaventure i Seira. i 

Diederich dojeżdża również pierwszy do 
Bareges (56 km.) Rozpoczyna się „wspinacz- 
ka” na szczyt Tourmalet (2.114 m.). Diede- 
rich jedzie pierwszy. Gemiani, Koblet, Remy, 
Bartali mają ponad 8 minut) 
spóźnienia nad Luksemburczykiem. Spóźnie 
nie Marinelliego, Mahć, Magniego i WALKO- 
WIAKA wynosi 9 minut. 

W „wspinaczce” tej Kobletowi pęka dętka. 
Szwajcar naprawia szybko, jednak na odro- 
bienie straty czasu już go nie stać. Diederich 
pierwszy przejeżdża przez szczyt. Robieć 

o 


z. Włechem pojedynek. 


mo Ge 


nianim, Bartalim, Dotto i Ockersie. 


następny szczyt — Aspin (1.489 m.) toczy 
bój o pierwsze miiejsce z Coppim. 

Wygrywa Coppi, Koblet jest drugi, trzeci 
Bartali. Ten sam układ znajdziemy przy 
przejeżdzie przez szczyt Pey resourdc (1.563 
m.). 

Do Luchon pozostaje już nie wiele kilome- 
trów. Rozpoczyna się zjazd. Włoch i Szwaj- 
car w równym czasie wieżdżają do Luchon, 
witani oklaskami publiczności, która o- 
czekiwała ich przyjazdu. 

Rozpoczyna się sprint. Szwajcar, który 
zdobył miano najszybszego kolarza w etapie | 


etapie okazał się szybszy niż Coppi i wygrał | liczka 70-ty. 
Bauvin, który poprzedniego dnia zdobył „żół | w chwili, w której nadjeżdżał pociąg, zała- 
Dwie minuty później przyjechał do mety | tą koszulkę”, stracił ją na korzyść Kobleta, | dowany węglem. Nastąpiło zderzenie, w -któ- 
Bartali, trzy minuty L. Lazarides, tyleż sa-| który wyruszył z nią w czwartek do Carcas- | rym p. Schollet i pasażerka ponieśli ` rosa 
miniani. sonne. W piątek 16-ty etap Carcassonne — | na miejscu. 
w" przyjechał 54-ty z rzędu, Cie- r po czym dzień odpoczynku. 


| Rozpoczyna się zjazd. Tu dopiero pokazu- | z 3 
‘f ją- się zdolności Kobleta. Mknie z pętaszcini BOKS KS. xà | 
ptaka, z niebywałą łatwością bierze wszys l 
kie zakręty. nie tylko dogania wielu :kola- “Walcott mistrzem bokserskim swiata | 1 
rzy, lecz mija ich, tak że przy wjeździe na Wwa dze cię jki j % a: 


Foto: Record) 
Bega kolarzy, której przewodzi Francuz 'Geminiani, po zjeżdzie ze " szczytu Aubisque.. . 


/ 


, | Rabu, właściciel restauracji 


„| venos, w dep. Var. 


nowego mistrza stanowi sensację w rc rd 


O O A WR "= A RZA. 


Sehollet wpadł na barierę zamkniętego pri s 
jazdu kolejowego na północ od Basse-Ham. 


Zderzenie samochodu Z ciężarówką 
Trzech 


TOULON. — Reatapnator Mod Georges f 
„Le Cabaret” ’ 
poniósł śmierć w wypadku samochodowym 
pod Tulonem. Dwie osoby, które mu towa: _ 
rzyszyły,Edmund Campagnol i jego żona, re-_ 
stauratorzy z Marsylii, ponieśli również ` 
śmierć, k 
Samochód, w którym jechali, został zmiaż 
dżony przez ciężarówkę pod St. Anne TE- ` 


hare a Aae Ad DEER E 

HAGA. — Królowa Juliana i książę Ber- 

nard zamierzają udać się w przyszłym roku 
SA. zb, rog ych 


z z ocena wizyta do U.S 


PITTSBURG. — Spotkanie Ezzarda Char- 
les z Joé Walcottem wywołało w Pittsbu À 
wielkie zainteresowanie. Walcott stawał- Bo- 
wiem poraz piąty do walki o a majetrza 
świata, którego bronił Ezzard. . 


Szybkie i pikem udka łatwe zwycięstwa 
bokserskich. 


* each Landshut 
. Mauern, w pobliżu Mossburg, jest zupełnie 


41) 


GŁOSY CZYTELNIKOW 


= Przypominamy! 


Przeglądając przypadkowo warszawskie 
pismidełko „Polska i Świat” z artykułu o 
reżimowej uroczystości w Dieuze (Moselle) 
dowiadujemy się, jakoby już były rozpoczę- 
te prace wstępne dla postawienia pomnika 
1. Dywizji itp. 

Nie do wiary! W roku coś na początku 
1947 słyszeliśmy już raz o mającej być roz- 
poczętej zbiórce na postawienie pomnika w 
Dieuze. Opowiadano nawet, że przyniosła 
dość pokażną sumę, a nawet znam kogoś, kto 


znane 


Komuniści 


- chca wstawić do noki obrad rozejmowych | 
38. równoleżnik jako linię demarkacyjną 


i wycofanie „wojsk cudzoziemskich z Korei 


Tokio, — Rozmowy rozejmowe w 
środę trwały 3.i pół godziny, Delega- 
cje zajmują się nadal ustaleniem po- 
rządku dziennego. Pewien dalszy po- 


= stęp został osiągnięty, 


W imieniu delegacji komunistycznej, 


„generał Nam Il zapowiedział, że do- 


wództwo chińsko-północno-koreańskie 
domagać się będzie w rozmowach ro- 


, zejmowych ustarowienia na 38, równo- 


leżniku linij rozejmowej oraz wycofa- 
A 


Powodzie w Bawarii h fo 


Monachium. — Ulewne deszcze spowodo- 
wały w ostatnich dniach powodzie w okoli- 
(Bawaria). Miejscowość 
odcięta. przez w odę Kilku mieszkańców | 
schroniło się na dachach swoich domów. Jed- | 


„„na kobieta utonęła. 


` 


8 senatorów amerykańskich 


bada tureckie pogotowie obronne 


Ankara. — Do stolicy Turcji przy- 
była. grupa © senatorów amerykań- 
skich, ż których 5 należy do Komisji 
Spraw. Zagranicznych Senatu. Senato- 
rowie amerykańscy, którzy zapoznają 
się w Europie ze stanem pogotowia o- 
bronńego, odbędą szereg rozmów z tu- 
reckimi politykami, jak również z tu- 
reckim; szefami wojskowymi. 

Senatoro! ie amerykańscy interesu- 
ję się organizacją tureckich sił zbroj- 
nych, wyposażeniem baz morskich j łot 
niczych oraz uzbrojeniem armii turec- 
kiej. 

Według admirała amerykańskiego | 
Carney'a, Ture*a winna: wraz z Grecją 
być przyjęta do peástu, paktu atlantyc 


„ kiego, 


Admirał - dihoa, jednym z na- 


“ezelných dowòdeów -floty państw 'S0- 


BONN. — Kanclerz Adenauer wyjechał 17 
lipca br. na cztery dni do Szwajcarii» 


Aresztowanie 


międzynarodow ych 


RZYM. — Po wielu miesiącach drobiazgo- 
wych dochodzeń, udało się w końcu straży | 
skarbowej aresztować międzynarodową szaj- | 
kę handlarzy narkotyków, Jest to największa 
aresztowanie tego rodżaju, jakiego dokonano 
w ostatnich kilku latach! 


Już przed pewnym czasem, zostało aresz- 
towanych kilka obywateli amerykańskich, a 
wśród nich niejaki Frank Callace, który miał 
przy sobie walizeczkę, zawierającą przeszło 
3 kilo heroiny. Z nim razem powędrow 
kratki również i Józef Jommetti. zwany „Jon 
francuz”. Ten ostatn; okazał się prawdzi- 
wym szefem bandy przemytników narkoty- 
ków, która działała we Włoszech, a miała 
rozgałęzienia we Francji oraz w Stanach 
Zjednoczonych. W Palermo aresztowano ró- 
wnież Franciszka Callace wuja Franka. Po 
za tym w Mediolanie poszukiwany jest Giu- 
sęppe Pici, który ukrywa się od paru mie- 
sięcy. Dostał się za to za kratki Michele Ge- 
rani, który pomagał Pici w skupywaniu nar- 
kotyków, Z dochodzeń wynika, że narkotyki 


"były zakupywane w Europie, a po tym sprze 


dawane w Stanach Zjednoczonych. 

` Policja rozpoczęła również dochodzenia 
przeciwko niejakiemu Salvatore Lucania, zna- 
nego pod nazwiskiem Lucky Luciano. Lucia- 
no został trzy lata temu wysiedlony z Ame- 


AA okazji aemiagizemnai rocznicy 5 
prezydenci stolic zagranicznyc. 

byli podejmowani przez radę miejską 
Paryża w dniach 6, 7 i 8 lipca. Wśród 
zaproszonych znajdowali *się również | szym 
burmisti. stolicy Holandii, Amsterda- 
mu, A. J, d'Ailly, burmistrz miasta Ha- 
gi, gdzie znajduje się siedziba rządu i 
'| parlamentu, oraz burimstrz miasteczka 
Cuijk, które również obchodziło dwu- 
tysięczną rocznicę swego pona 
Ci więc trzej burmistrze reprezent 

miasta holenderskie na urocz; 


h dwut; 
nica stolicy P maai Kłaj „a 


Okres 

Miasta, holenderskie i stolica Holan- 
dii Amsterdam również mają długą i 
bardzo ciekawą historię. Początki 
Amsterdamu są mało znane, a w ar- 
chiwach miejskich znajduję się naj. 
starszy dokument z roku 1275, zawie- 
rający wzmiankę o zwolnieniu miesz- 
kańców Amsterdamu z płacenia mo- 
stowego. 
x e Miasto zostało zbudowane w tym 


"na i A " .  |miejscu, gdzie rzeka. „Amstel” wpada 
Działalność lotnicza i morska na Korei | do p zł ps jeziora Yssel. P 
' TOKIO. — Komunikat kwatery głównej 


mp ge merr sry, Słów W średniowieczu Amsterdam był 
gen. [ay a, Go w, CWA na | już miastem o dużym znaczeniu, lecz 
frontach dochodziło mie do wypadów ef 2: t 
nocnych na drogach. M radian i lotnictwo szybki jego rozw 0J rozpoczyna się od 
myśliwskie atakowały węzły kolejowe i o-| roku 1578, gdy miasto to przyłączyło 
środki zaopatrzenia komunistów. się do walki o niepodległość, którą 

Trzy torpedowce amerykańskie bombar- | większość miast holenderskich prowa- 
dowały przez trzy godziny port Wonsan. | dziła o zrzucenie jarzma hiszpańskiego, 

w Holenderski handel ze wschodnimi 
Indiami, prowadzony początkowo po- 
przez Hiszpanię i Portugalię, rozwija 
się odtąd w sposób bezpośredni. Ruch 
wymiąny towarów staje się regularny 
i wkrótce wzmożona działalneść gospo- 
darcza przyczyni się do rozrostu mia.. 
sta, ny i 
Małe początkowo miasto zakupiło 
nowe tereny i pobudowało waty ochron 
ne, * 
Złoty okres historii Holandii 

Prawdziwy jednak rozwój miasta 
Amsterdamu przypada na wiek 
— złoty okres w historii Holandii W 
tym czasie miasto przybiera charakter, | m 
który się dochował do naszych czasów. 
Kanały Foncentryczne, połączone srebr 
nym unerwienjen., domy patriarchalne, 
ze szczytami delikatnej budowy, są u- 
stawione obok siebie jak pięknie opra- 
wione książki w bibliotece. ` 


wykonał projekty, makietę (naturalnie ani 
projektów, ani zapłaty do dziś nie oglądali. 
Gdzie się podżiały więc plany i dobre chęci. 
Prosimy bardzo! Bo , że grosz na tak 
szlachetny cel dotychczas "nie został użyty, 
i że reżim komunistyczny chce stawiać wiecz- 
ną pamiątkę tym, których nienawidzi. 


"Tyle się pisze o Dieuze, więc i my „oi 
co wiemy, 


Grenądierzy I. Dyw. 


nia oddziałów -eudzoziemskieh jako 
gwarancji, że nie podjęte zostaną dal- 
sze działania przeciwko Kórei półnoć- 
nej. 


» Tokio. — Szef służby informacyjnej wojsk 
ONZ, generał Nuckols powiadomił korespon- 
dentów prasowych i fotografów, że zgodnie 
z decyzją obu delegacji rozejmowych, mogą 
się oni poruszać w promieniu 800 metrów od 
miejsca, gdzie odbywa się oyrar żyję w 
Kaesong. 


juszniczych na Oceanie Atlantyckim. 

Przez dłuższy czas dowodził flotą a- 
merykańską ra wedach europejskich i 
Morza Śródziemnego. 

Departament Marynarki Wojennej, 
jak również Departament Stanu są 
zgodne, że Turcja i Grecja winny zna- 
leżć się szybko w grupie arki Wspól 
noty Atlantyckiej, 


KK 


Bilans powodzi w Kansas: 


35 osób straciło życie, 1 miliard dol. strat 


Kansas-City. — Powódź w rejonie 
Kansas-City w stanach Missouri, Kan- 
sas i Oklohama: wyrezdziła, w ciągu 8 8 
ubiegłych dni na polach, Mody nia 
miejskich i w farmach "st. 
ne na jeden miliard dolarów. 35 siode 
kańców straciło życie. "Ponad pół mi- 
iona osób jest bez dachu nad głową. 


* Jakkólwiek wody w rejonie miasta 
Kansas-City zaczynają znacznie opa- 
ka) to fala Jemen, zagraża jesz- 

mo ń, . półożonemu 
nu żttegu rżók i Mississipi. 
Miasto to musiało być ewakuowane z 
ludności. 

Prace ratownicze na iiach naj- 
większego zagrożenia prowadzone. są 
przez oddziałv wojskowe, straże pożar- 
ne oraz grupy robotników, 

Prezydent Truman, który samolo- 
tem odbył przegląd całego obszaru po- 
wodziowego oświadczył, że jest to naj- 
większą katastrofa, jaka kiedykolwiek 
nawiedziła Stany Zjednoczone 


handlarzy kokainą _ 


ryki, jako niepożądany cudzoziemiec, gdyż 
zamieszany był w różne gangsterskie spra- 
wy. Mimo pewnych podejrzeń, nie udało się 
policji stwierdzić, że Luciano „maczał pajce” | = 
w aferze przemytu narkotyków. W czasie. 

jednak dochodzeń w hotelu, w którym Lucia- | >» 


Narodowiec 


Wspaniały XVII wiók uczynił wpraw 
dzie z Amsterdamu miasto handlu, 
lecz równocześnie było to miasto sztu- 
ki. Wieb. następny prowadził w dal- 

ciągu sprawę rozbudowy miasta, 
De. oznajmił już początek schyłku 
stolicy. Dopiero w połowie XTX wieku 
Amsterdam otrząsnął się z długiego 
snu. Ustanowienie komunikacji mor- 
skiej z morzem Północnym zapewnia 


_Poraz wtóry miasto się zbyt 


poczuło się 
małe i po wojnie 1914—1918 zapano- 


wała prawdziwa gorączka budowania. 
Budowano mieszkalne demy populąr- 
ne na szeroką skalę według najnowo- 
cześniejszych zasad, Poszerzenie mia- 
sta zostało opracowane w sposób ści- 
śle naukowy, a w latach od 1928 do 


1934 godne uwagi plany pozwolą na| ` 


„elastyczny rozwój” miasta aż do roku 
2000, gdy Amsterdam Lędzie liczył 
bez wątpieria przeszło milior. miesz- 
kańców. 

Niemiecka okupacja uczyniła dużo 
szkód. Dziesiątki tysięcy mieszkań- 
ców deportowano do Niemiec, setki o- 
sób rozstrzelano na placach publicz- | 
nych, a bardzo dużo zmarło z głodu w 
zimie w ostatnim roku wojny. Dużo 
ucierpiał port morski j rzeczny, jak 
również lotnisko w Schiphoi. Przer- 
wana została komunikacja tranwajo- 
wa, mie funkcjonowały telefony, nie 
było gazu ¿ni elektryczności. Po wy- 


zwoleniu należało zmienić 167 kilome-. 


trów szyn. 

Jedna bardzo. szybko  Ainsterdam 
stał się znów ważnym ośrodkiem han- 
dlowym, mającym doskonałą sieć dróg 
lądowych, morskich i linii lotniczych, 
Prócz tego dzięki rozwinięciu przemy- 
słu jedna trzecia „udności znajduje pra- 
cę > fabrykach stolicy, 

Przemysł metalowy 

APOS rozwiniętą gałęzią prze- 

w Amsterdamie jest „przemysł 
lurgiczny. Są tam doskonale wy- 


och fabryki motorów do żegługi | 


morskiej i rzecznej, stocznie i zakłady 
budowy samolotów . Przemysł konfek- 
cyjny, znaczny już przed wojną, jesz- 
cze więcej się rozwinął. Od roku 1945 
do 1949 więcej niż 300 przedsiębiorstw 


„zatrudniających penad 10 ronotników 


|kowych, szczególnie z dziedziny ches ka Ee e “Cadbury wstawiła się, budując w Bour- 


i mij t-medycyny: : d watro 


uruchomiono w Amsterdamie. Prócz 
tego dużą aktywność wykazuje rów. 
nież przemysł chemiczny; farmaceu- 
tycny, diamentow;, drzewny. skórza- 
ny, papierniczy, materij plastycznej, 


ceramiki i artykurow. elektrożechnicz- 


nych. Amsterdam jest również po- 
ważnym ośrodkiem wydawnictw nau- 


- 


Nauka i sztuka 

Stolica Holandij jest też na ‘bardziej 
czynnym ośrodkiem ` artystycznym. 
Miasto liczy ‘pona, czterdzieści mu- 
zeów i kolekcji przystępnych dla pu- 
bliczności, a w słynnym Rijksmuseum 
Rembrandt jest należycie reprezento; 
wany. Dwa uniwersytety, liczne gim- 
nazja i szkoły powszechne zapewniają 
młodzieży nowoczesne nauczanie. 

Wokół dka eapo że o 


ET SAS, ki 


światowej sławie, życie muzyczne roz- 
wija się z dużą siłą. Amsterdam liczy 
okecnie wielu kompozytorów j jest jed- 


nym z najbardzie; żywotnych ośrod- 
Malarze i 


ków nowoczesnej muzyki, 
rzeźbiarze znaleźli tutaj również podat- 


ny teren, gdyż nawet wygląd zewnętrz 
ny miasta przyczynia się znacznie do 


twórczości artystycznej. 


Turyści zagraniczni znajdują w Am- 
ponownie stolicy Holandii stanowisko | sterdamie atmosferę niezrównanej po- 
| uprzywilejowane, jako portu europej. 


gody i czują się bardzo dokrze, prze- 
- | skiego, 


chadzając się po mieście w poszukiwa- 
niu „Domu o rzeźbionych głowach”, 


„Domu mierzycieli zboża”, lub też oglą 


[asie kanały w nowocze- 
snych gondolach, którymi są wodne | 
autobusy. 


| zr Nr. 170 meme 
Amsterdam - stolica Holandii i jego historia 


jacje 
Zw ielkiego Świata 


Małe sens 


MH W związku z wowżącąć (A opieki 
lekarskiej nad ludnością indiańską i eski- 
moską w Kanadzie liczba zgonów spadła 
o 81 procent w ostatnich czterech latach. 
Zmalała również liczba wypadków cho- 
rób suchotniczych. Około 136.000 Indian i 
9.000 Eskimosów objętych jest rządową 
opieką lekarską w Kanadzie, 

HB We Włoszech w zeszłym roku było 


§ turystów i zostawili we Włoszech 117 mi- 
lonów lirów w formie różnych wydatków 
Najwięcej było obcych gości ze Szwajca- 
rii następnie z Francji, Anglii i Austrii. 

H Szpiegostwo bolszewickie we Wło- 
jest bardzo rozwinięte. Policja wy- 
ckiego 


Acheson potwierdził 


[4 


- rozmowy obronne Stanów Z jedn, Z Hiszpanią 


W Madrycie mówi się o dostawie sprzętu wojskowego w zamian za bazy 
WASZYNGTON. — Przemawiając na kon- że ewentualne porozumienie w sprawie Hisz- 


ferencji prasowej w Środę, sekretarz Depar- 


panii przyczyni się do wzmocnienia obrony 
hodit - ys 


tamentu Stanu, Acheson podał do wiadomo- | Zachodu 


ści treść rozmów admirała Shermana z przy- 
wódcami Hiszpanii i oświadczył, że Hiszpa- 
|nia jest gotowa uczestniczyć w wzmocnieniu 
obrony Europy zachodniej przeciwko ewen- 
tualnej agresji, pomimo zastrzeżeń W. Bry- 
tanii i Francji .Achesoń podkreślił, że poro- 
zumienie hiszpańsko - amerykańskie będzie 
raczej dodatkiem do paktu atlantyckiego, niż 
jego częścią. Dla zachodnich aliantów linia 
obronna Ren — Łaba powinna być pier- 
wszym zadaniem obronnym przy udziale bro- 
ni i armii amerykańskiej. Następnie Ache- 
son oświadczył, że rozmowy. admirała Sher- 
mana w Madrycie wynikały z dwóch zasad- 
niezych przesłąnek polityki obronnej U.S.A. 
Po pierwsze U.S.A. mają zamiar czuwać, by 
Europa zachodnia, jeśli byłaby zaatakowa- 
na, była broniona; a nie dopiero później u- 
walniana., 

Po drugie szefowie sztabów amerykań- 
skich sądzą zgodnie, że „Hiszpania ma cenne 
znaczenie strategiczne w obronie Europy za- 
chodniej. Sprawy te były omawiane z rząda- 
mi Francji i W. Brytanii, ale nie doszło do 
uzgodnienia poglądów w tej sprawie pomię- 
dzy trzema wiełkimi mocarstwami. . U.5.A. 
rozumieją powody Anglii i Francji, ale ze 
względów strategicznych podjęły obecnie ini- 
ciatywę rozpoczęcia wstępnych rozmów z 
Hiszpanią. Na zakończenie Acheson dodał, 


U.S.A. dawać będą pierwszeństwo 

zachodniej Europy, wysyłając im 
znaczne ilości materiału wojennego i innego 
sprzętu. W tej dziedzinie, zapewnił sekretarz 
stanu, nie będzie żadnych zmian. Innymi sło- 
wy, pakt atlantycki jest podstawą funda- 
mentalną polityki U.S.A, w Europie, a współ 
praca jaknajściślejsza z amerykańskimi a- 
liantami w łonie organizacji atlantyckiej bę= 
dzie dalej naczelnym zadaniem. 


x 
Admirał Sherman w Paryżu 


PARYŻ. — Admirał Sherman po trzykrote 
nym spotkaniu z gen. Franco, z którym roz- 
mawiał na temat wykorzystania przez USA 
baz morskich i lotniczych w Hiszpanii, przy» 
był w czwartek do Paryża na narady z ge- 
nerałem Eisenhow o : 


Zmiany w rzą W rządzie gen. Franco 


MADRYT. — Gen. Franco dokonał zmian 
w swoim gabinecie. Przy tej okazji utworzo= 
no trzy nowe ministerstwa. Z dawnych jega 
współpracowników pozostali w nowym Tzą= 
dzie minister spraw zagranicznych, Artajo; 
pracy, Giron, lotnictwa, Gonzales-Gallarza 
oraz minister spraw wewnętrzny ch, Perez= 
Gonzales. 


Kwakerzy angielscy Z „misją pokojową” 


w Moskwie 


Londyn. —: Kw akerzy angielscy wydele- 
gowali do Moskwy 7 swoich przedstawicieli 
z „misją pokojową”. Wyjazd delegacji nastą - 
pił 14 lipca. W Londynie zauważa się, że pó- 
raz pierwszy, od kilku lat przywódcy /śsowiec- 
cy zgodzili się na rozniowy z delegacją- ludzi, 
nie mających dotychczas związku z komu- 
nizmem. ` 

W skład delegacji wchodzą m.in. p. Paul 
S. Cadbury, wraz z braómi, kierujący: wiel- 

irmą, handlującą czekoladą i kakao. Ro- 


eviile --wzorową- fabrykę i ultranowoczesńć 

osiedle robotnicze Innymi delegatami są 
przywódcy świątowej organizacji kwakerów, 
pp. Girard Bailey, współpracownik „Manche- 
ster Guardian”, Frank Edmead i profesor 
Kathleen Lonsdale, z uniw oyu londyń- 
skiego. 


'tzesthicżył "także pisarz francuski, Verćó 


Kontakty między kwakerami 1 przedstawi- 
cielami sowieckimi zostały nawiązane przed 
kilku miesiącami. Pierwsze tajne spotkanie 
nastąpiło w odosobnionym, starym zamku w 
Berkshire, W kołach politycznych wyrażają 
zdziwienie, że kontakty te tak długo mogły 
utrzymać się w tajemnicy. Kwakerzy dysku- 
towali w zamku z delegacją Światowego Ko- 
mitetu Pokoju z p. Kornejczukiem (mężem 


Wandy Wasilewskiej), przewodniczącym par 


lamentu Ukrainy na czele. W rozmowach u- 
rs. 
Pierwśże rozńiówy mie dały „gensacyjnych. re- 
zultatów. Jednakże delegaci światowego Ko 
mitetu wysłuchali z uwagą krytyk przeciw- 
ko fali "wrogiej propagandy, wychodzącej z 
Moskwy, i w której nie bardzo uwidacznia 
się „duch pokojowy”, 

Jest to więc nowa próba Komirformu 
ak ira na Poe: ONA 


Napięcie na. Bliskim 1 Wschodzie 


Egipt przeciw W. Brytanii i państwu Izraela 


PARYŻ. 


~ Na temat odbywających się wycofanie swoich wojsk; 


przeciwnie, domi- 


rozmów egipsko - brytyjskich, „Le Monde” | nia, które uczestniczyły w czasie wojny w 


pisze w arty me wstępnym m.in. co naste- | obronie Bliskiego Wschodu, a 


puje: 


zwłaszcza A+ 
fryki Południowej, przygotowują się do wy* 


„Rokowania iei Egiptem « a W. Bryta- sai *już obecnie kontyngentów na wzmeęc- 


4 milionów i 340 tysięcy pielgrzymów if. 


no zamieszkuje w Neapolu wyszło na jaw, że 

winien on jest przestępstwa, dewizo-celnego, 
gdyż przewiózł nielegalnie do Italii sumę 57 
tysięcy dolarów, oraz przemycił luksusowy 


ała | samochód amerykański. 


Jak wiadomo, we Włoszech obowiązuje 
zgłaszanie obcych walut na granicy, przy 
wjeździe, Luciano obowiązku tego nie doko- 
nał, po za tym przewiózł nieprawnie maszy- 
nę; — nie opłaciło mu się to jednak, gdyż 
władze wpadły” przypadkiem na trop tych 
przestępstw. Samochód został odrazu skon- 
fiskowzny, a za przemyt walut czeka Lucia- 
na proces, Grozj mu grzywna w wysokości 
do pięciokrotnej wartości przewiezionej „nie- 
legalnie waluty. 

Wyżej podane aresztowania zadały ciężki 
cios międzynarodowej organizacji zajmującej 
się nielegalnym skupem narkotyków w Eu- 
ropie, tym j, że jak nam donoszą, U- 


bardzie 
rząd Narkotyków w Stanach Zjednoczonych 
ma zidentyfikować dalszych trup ly" 
joten. 


nizącji, / 


Międzynarodowy 
kongres 
dziennikarzy 
W Evian-les-Bains, { 
w. górnej Sabaudii, 3 
odbył się międzyna- fi 
rodowy kongres dzie- | 
nnikarzy. Na zdję- 
ciu: uczęstnicy kon- 
gresu wpisują się do 
złotej księgi miasta gg 
Evian. 


a laty rząd w Kairze postanowił rokować z 


'|nią, przedstawione jako „decydujące” rozpo- | nienie sił brytyjskich w strefie kanału. Rozu- 


częły się w bieżącym tygodniu między egip- | mie się, że tego rodzaju decyzje pogłębiają 
skim ministrem spraw zagranicznych i am- | przepaść, dzielącą tezę brytyjską od tej, któ- 
basadorem W, Brytanii. Przed około sześciu | rej broni oficjalnie rząd w Kairze 

Blokadą kanału Suezkiego, wprowadzona 
Londynem w sprawie rewizji traktatu anglo- | przez Egipt od czasu wojny w Palestynie w 
egipskiego z r. 1986. Od tego czasu nie za-|r. 1948, stanowi inny przedmiot tarcia na 
notowano żadhego póstępu. Egipt zadowala | Bliskim Wschodzie. Dyskusja prawnicza, któ 
się przypomnieniem, że nie zgodzi się na żad- | ra może rozpocząć się dookoła praw Egip- 
ną umiowę, która nie zadowąliłaby jego aspi- | ta do wydania zarządzeń kontrolnych, pozo- 
racyj narodowych, polegających na  zupeł- | stawia nienaruszoną 


ru osieskiego i na przyłączeniu Sudanu do |Tzraela, blokada egipska przeszkadza za- 
korony egipskiej. ` |opatrzenid rafineryj w Haifie i przedłuża 
Rząd brytyjski, który w r. 1936 zapowie- | stan naprężenia między Izraelem i krajami 


|| dział, że jest gotów wycofać swojo wojska z | arabskimi. Egipska opinia publiczna uważa 


obszaru egipskiego, cieszy się dziś z nieprze- | to za słuszne i zapewnia, że kraje arabskie 
jędnanego stanowiska, zajętego przez egip- | nie uznają istnienia państwa żydowskiego. 
skich rozmówców: pozwoliło to Brytyjczy- | Owe następstwa blokady stanowią ciężką 
kom zachować bazy wojskowe w żywotnej | groźbę dla celów pokojowych i wojennych 
strefie kanału Suezkiego. Jest nie bardzo | narodów zachodnich. I na tym punkcie ist- 
prawdopodobnym, aby w obecnych okolicz- | nieje przepaść, nle widać też skutecznych 


i |nościąch, Londyn brał jeszeze pod uwagę wysiłków w kierunku wyrównania jej”. 
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(Ciąg dalszy) 

— W takim razie, świadczę się Pan- 
ną Najświętszą, że w ciężkiej jestem 
potrzebie pieniędzy, i bardzo bym 
chciał nauczyć się czytać w twych 
księgach, Powiedz mi, .wielełny  mis- 
trzu, nauka twoja nie jest-li wroga lub 
nieprzyjemna Królowej niebios? ą 

Na to pytanie sodalisa, ksiądz Klau- 
diusz z wyniosłością powo odpo- 
wiedział tylko: ` 

— Czyimże jestem archidiakonem ? 

— To prawda, mój mistrzu. W. ta- 
kim tedy razie, byłżebyś łaskaw przy- 
puścić mnie do tajemnicy? Każ mi sy- 
labizować z sobą. 

Klaudiusz przybrał majestatyczną 
postawę, 

— Starcze — rzekł — trzeba by 
dłuższego szeregu lat, niźli ci: pozostał, 
by przedsięwziąć tę podróż . poprzez 
światy tajemnicze. Sędziwą, wielce sę- 
dziwą masz głowę! Nikt nie opuszcza 
jaskini bez włosów pobielałych, ale się 
do 1iej wchodzi o rumianej jedynie 
twarzy. Nauka wytornie umie sama 
przez się zasuszać, ze świeżości odzie- 
rać i bliznami zaorywać tw rze ludz- 
kie; nie potrzebuje od starości ,by jej 
przynosii3 oblicza całkiem pomarszczo 
ne. Jeżeli jednak bierze cię ochota pod- 
dać się w.tym-wieku karności j odczy* 
tywać straszliwy alfebet mędrców, do- 
brze, spróbujemy. „Przyjdziesz, ojcze, 
kiedy ci się spodoba, pokażę ci cząs- 
teczki złota pozostałe na dnie tygla 


Mikołaja Flamela, porównasz je ze zło 
tem Wilhelma 'paryskiego. Przede 
wszystkim atoli odczytam ci jedną po 
drugiej marmurowe litery alfabetu, 
granitowe stronnicę książki, Od fasady 
biskupa Wilhelma i od św. Jana Okrą- 
głego przejdziemy do kaplicy Świętej, 
następnie zaś do domu Mikołaja Fla- 


Wiktor HUGO 


Dwoma 


`| zabije Kościół”, 


Kiedy węże dych ras poczu 
ła się przepełniona, kiedy zasób wspom 
nień rodzaju ludzkiego stał się tak cięż 


wę ene ludzkości i widzi w 
przyszłości podkopanie wiary przez ro 
zum, zdetronizowanie dogmatu przez 


opinię, opuszczenie Rzymu przez świat, | ki i tak pomieszany, że gołe a lotne ` 


Znaczyło to, że nowa potęga miała | słowo nie było już w stanie nieść go 
zniszczyć potęgę istniejącą, że „RP bezpiecznie, wówczas przepisano -te 
wspomnienia na ziemi w sposób najwi- 


Lecz pod tą pierwszą i „R witpie- doczniejszy, najtrwalszy i i zarazem naj 


całość zagadnienia. Za- 
{ |nym wycofaniem wojsk brytyjskich z obsza- į braniając przejazdu naftowców do państwa 


| niątek. : ` 


mela, ptzy ulicy Mariveulx, do jego na- 
grobka na cmentarzu Świętych Niewi- 


Teurangeau, jakkolwiek rozumne 


było jegu spojrzenie, nie zdawał się p Klasztorne „„gaście e” wydzwo- 
mować słów Klaudiusza, Przerwał te- el | niono w chwili, doktor Jakub po 
raz: raz maz szepte pow eęcęją 

swą zwrotkę: — To o ! Na 


— Jako Bóg żyw! I jakież to są te 
książki waszej miłości? 

— A oto z nich jedna! — powiedział 
archidiakon, 

I otwierając okno celki wskazał pal- 
cem na niezmierną katedrę Najświęt- 
szej Panny, która zarysowywałą się 
na gwiażdzistym niebie ciemnym wy- 
cinkiem dwóch swych wież, swych że- 
ber kamiennych i fantastycznego swe- 
go grzbietu. 

Archidiakor. PoE: czas jakiś w 


co towarzyszysz odrzekł mu tym ra- 
Sint 

— Zdaje się, tak jest, . 

Była to godzina, o której żadna obca 
dusza nie mogła już dłużej przebywać 

w klasztorze, Goście pożegnali więc ar- 
idiak; 


— Mistrzu rzekł sodalis do archidia 
kona na progu — lubię ludzi uczonych, 
cenię umysły wielkie i ciebie w szcze- 
gólniejszym mam poszanowaniu, 


— 


Z NOTRE-DAM 


Rex Franciae”. (Opat św. Marcina, to 
znaczy król Francji...) 


Utrzymywano, że od tego czasu ar- 
chidiakon częste miewać począł nara- 
dy z Ludwikiem XI, gdy Jego Królew- 
ska Mość przybywał do Paryża. 

ROZDZIAŁ DRUGI 
„To zabiję tamto  , 

Jaka mogła. być myśl, która się wy- 

mykałą spod tych zagadkowych słów 


archidiakona: To zabije tamto. Książ: 
ka gmach zabije. 


W naszym rozumieniu rzeczy, myśl 
tą. miała dwie strony, Była to najprzód 


nia najprostszą myślą, była, naszym 
zdaniem, druga, będąca dodatkiem 
pierwszej, trudniej da, „ca się spostrzec 
i więcej podpadająca sporowi, zawi3- 
rająca pogląd równie filozoficzny nie 
samego już tylko księdza, ale uczonego 
È artysty. Było to przeczucie, że myśl 
ludzka zmieniając kształt zmieni tak- 
że sposób objawiania' się; 20 idea głów | 
na każdego pokolenia nie będzie nadal 
wyrażana tym samym sposobem i za 
pomocą tej samej materii; że księga | 
kamienna, tak mocną j trwała, ustąpi | 
miejsca jeszczę mocniejszej i jeszcze 
trwalszej księdze papierowej, Pod tym 

"dee mglista formuła archidiako- 
na rzeczywiście inne miała znaczenie; į 
źżnaczyła ona, że jedna sztuk zwycię: | 
ży drugą sztukę; że „druk zabije bu- 


| 
| 


i 


naturalniejszy, — Każde pocanie za- 
pieczętowano pomnikiem. 

Pierwsze pomniki były prostymi .od- 
łamami skały, „których się żelazo nie 
tknęło”, powiada Mojżesz. Budownic- 
two mialo początek podobny do po- 
czątku pisma. Było ono najprzód abe- 
cadłem. Stawiano kamień j to było li- 


Później zaczęto tworzyć wvsazy; kła. 
dziono kamień -na kamień, łączono te 
sylaby granitowe, słowo zdobyło się 
na kilka kombinacyj, . 

Wszystkie symbole, w «tóre ludz- 
‘kość wierzyła, wzrastaly, ianożyły się, 
krzyżówały i mjeszały się coraz bar- 
: dziej. Pierwsze pomniki nie były już w 
| stanie pomieścić ich w sobie i symbo- 
le rozpieraiy swe znaki zewaętrzne; 
pomniki bardzo tylko jeszcze niedokła- 


milczeniu na gmach olbrzymi, po czym 
wyciągając z westchnieniem rękę pra- 
wą ku książce drukowanej, która leżą- 
la rozwarta na stole, lewą zaś ku No- 
tre-Dama i prowadząc wzrok smutny 
z książki na kościół: — Niestety — 
rzekł — to zabije tamto, książka zabi 


je gmach! 


| 


Przyjdź jutro do zamku Tournelle į za- 
żądaj widzieć się z opatem św. Marci- 
na z Tours, 

Archidiakon wrócił do celi zdumio- 
ny. Pojął nareszcie, kim był ów sodalis 
Tourangeau, i przyszedł mu na myśl 
początek ustępu z pism św. Marcina z| żone słowem drukowanym. Był 
Tours: „Abbas -beati Martini, siej 


myś| księdza: przestrach kapizńskiego 
stanu przed nowym czynnikiem, przed 
drugiem.... Było to przerażenie i olśnie 
nie sługi oltara woboc promiennej | 
prasy Gutenberga. Katedra i rękopis, | 
słowo mówione į słowo pisane, zatrwo-, 
to] 


krzyk proroka, wozić już słyszy wrza* | 


downiętwo”. dnie wyrażały pierwotną tradycję, pro 
Jakoż cd początku świata aż do XV | stą jak one same, nagą i do ziemi przy 
| wieku ery chrześciańskiej włącznie bu tuloną. Symbol uczuł potrzebę rozkwit 
dowaictwo było wielką księgź ludzkoś- | nięcia w budynek, Wtedy budownictwo 
ci głównym objawianiem s.ę człowieka | zaczęło się EM razem z myślą 
rozmaitych stopniach jego rozwija-; ludżką, 
nia się bądź jako siły, bądź jako inte-| 
ligencji. | 


Ciąg dalszy nastąpi), 


owania 
List z Ameryki 


Zzachodn 
granicznej St. Zjednoczonych 


(Od własnego korespondenta ,Narodowca" } 


w polityce za 


Nowy Jork-w lipcu 1951 


Istna „Niagara słów”, jak sławny 
wodospad amerykański, przewaliła się 
wciągu parutygodniowych  przesłu- 
chów świadków w sprawie zwolnienia 
gen.. Mac Arthura z dowództwa na D: 
Wschodzie! Wśród plejady wykitnych 
osób, które przewinęły się przed ba- 
dawczą komisją spraw wojskowych i 
zagranicznych, znalazł się b, amerykań 
ski dowódca w Chinach od 1944 do 
1946 roku — generał Wedemeyer; acz- 
kolwiek poparł cn tezę gen. Mac Ar- 
thura — bombardowania Mandżurii, 
oraz dokonania blokady lądu stałego 
Gbin w drodze użycia floty- Stanów 
Zjedn., lub sił narodowych Czang-Kaj- | 
Szeka — to również w konkluzj, (jak | 
wszyscy czołowi świadkowie) wyraził | 
opinię, iż Kongres powinien zaaprobo- 
wać decyzję sztabu "amerykańskiego, 
który wypowiedział się przeciw rozsze- 
rzaniu wojny koreańskiej! Gen, We- 
demeyer uznał za wskazane zaryzyko- 
wać III wojnę w Mandżurii, i zapropo- 
nówał — w przesłuchach — zerwanie 
stosunków dyplomatycznych Zachodu 
ż Rosją sowiecką. ; 

Mac Arthur i grupa pro-Cziang'owa 

Przesłuchy przed połączoną senacką 
komisją ujawniły raczej poparcie przez 
większość świadków tezy prez. Truma- 
na, tj. dążenie do unikania wojny otwar 
tej z Chinami! Republikańska partia 
w Stanach Zjedt. obecnie poczyna wy” 
suwać gen. Mac Arthura, jako swego | 
asa, w rozgrywce wstępnej do nadcho- | 
dzącej kampanii prezydenckiej, Panu- | 
je jednak c< pinia, iż jakakolwiek więk- | 
sza zmiana w azjatyckiej polityce Sta- | 
nów Zjedn. mogłaby nastąpie dopiero | 
‘po wyborach prezydenckich w 1952 r.| 

Komisja kadawczą dla sprawy. zwol. | 
mienia gen. Mac Arthura naturalnie 
przygotowuje obszerny raport dla rzą” | 
du, który naświetli wynik długich prze- 
słuchów; oczekuje się, że kor.isja wy- 

- sunie pewne zalecenia, które jednak | 
nie będą odbiegały od ustalonego przez 
sekr, Achescna-i prez. Trumana kursu | 
— nierozszerzania wojny koreańskiej! | 


Odłam republikanów, który .popiera+ 
gen. Mac Arthura, posiada teraz ki 


kwaterę w wielkim hotelu nowojorskim 
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|ści”, o której gen. Mac Arthur wyra-;ra światowa byłaky tylko „decyzją po- 
| zit się, iż jest ona dążenien. do u-| pełnienia wzajemnego samobójstwa”, 
stępstw (appeseamentu) na polu bitew | Totalna wojna - — powiedział Mac Ar- 
nym Korei”, przez rzekomy zamiar [thur — nie da sie pogodzić więcej z 
„zmiękczenią ciosów” zadawanych ko-| utrzymaniem przy życiu nowoczesnej 
munistom w nadziei, iż przez ustęp- | cywilizacji, stąd przeto jest on rzecz- 
stwa — nakłoni się potencjalnych wro- | nikiem ustanowieniu mechanizmu, któ- 
gów (Sowiety) do zaniechania ataku | ryby mógł — na metę dalszą — „przy | 
na zachodni świat, Jeśli Sowiety ude- | odpowiednio wysokim moralnie kierow: 
rzą, to zdaniem Mac Arthura, nastąpić | nietwie świata” istotnie doprowadzić 
tu może w razie okazywania przez A-| do wyrugowania wojny. 0  /ó 
merykę, iż jest ona nieprzygotowaną | Odbudowa południowej Korei 
do ważki. Mac Arthur podkreśla da-|- Przeshich. kie k h A b 
lej, iż nie sądzi, by Ameryka była sła-| , | TZOSen W SELACKIEJ KOMISJI Da- 
AN | dawczej w sprawie Mac Arthura ujaw- 
j | niły, iż teza jego rozszerzenia koreań- 
NI wojna | skiej wojny, „jako ośrodka jej zakoń- 
Aczkclwiek gen. Mąć Arthur powia- czenia” :—- nie posiada rze:zników ani 
da, iż nienawidzi wojny nowoczesnej, | w sztabie, ani też wśród czołowych po- 
jako instrumentu rozwiązywania kon- lityków, Rozważane są obecnie drogi 
fliktów międzynarodowych i głosi, że | dotyczące rekonstrukcji południowej 
w „Stu procentach nie wierzy w woj- | Korei po ostatecznym zakończeniu dzia 
nę” („I am 100 per cent disbeliever in |łań wojennych. Jak dotąd' przeszło 
war”), jednak w swych dalszych prze- | czterdzieści narodów ze Stanami Zjed- 
mówieniach na objazdowych turach po | noczonymi na czele przeznaczyć zamie- 
kraju podkreśla. potrzebę użycia  sil- | rza łącznie sumę 230 milionow dolarów 
nych środków militarnych, by zakoń- | na pierwsze prace związane z odbudo- 
czyć zwycięstwem + szybkim- wojnę na'| wą zniszczeń. materialnych w połudn. 
Korei. Wyraża on zarazem opinię, że | Korei. Przewiduje się również unowo- 
kiedyś.w dalszej przyszłości, cztery lub | cześnienie całego *paratu administra- 
pięć silniejszych państw na świecie zdo | cyjnego przyszłej wolnej Korei, przez 
ła może przeprowadzić konwencję sta- | zasilenie jej narybkiem Koreańczyków 
wiającą wojnę poza nawiasem prawa i | wykształconych w Stanach Zjedn. i na 
to na przesłance, że większa, tj. III woj | Zachodzie, A L. Lech. 


IIDA KN y 


; * Psy 
pomocnikami żołnierzy 
Na zakończenie Wy- 
stawy Armii na Espla- 
nadzie Inwalidów, urzą- 
dzono demonstracje po- żę 
licyjnych psów. W cza-; 
sie ćwiczeń, jeden z nich, 
pomime dymu, powstałe- 
go po wybuchu petard, 
posuwa się. naprzód, ku 
wartownikowi. 
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'Narodowiec 


` Uzdrowienie w 


je się aktualnością. Pociągi przywożą 


Podczas letnich miesięcy, a nawet 
począwszy od wiosny — Lourdes sta- a 
nie pozwala na to. Wtedy Maria Fer- 
tysiące pielgrzymów i chorych ze 
wszystkich części świata, Wiele mo- 
dlitw, nadziei, błagalnych próśb , gorą* 
cych postanowień składają u stóp Gro- 
ty! Pisarze rózuych narodowości opi- 


des. 


W Lourdes t 
Była druga po południu, kiedy por. 


A 


| komity 


sywali swoje przeż 'cia w Lotrdes, ale 


może jednym z najtardziej interesują- 


cych jest spr: wozdanie lekarza, który 
właśnie w charakterze bezstronnego 


| badacza towarzyszył pielgrzymce cho- 


lekarzem był znany i zna- 


xis Carrel. Nazwisko to nie jest obce 
czytelnikom ,Narodowca”, niejedno- 
krotnie były przytaczane jego poglą- 
dy, oparte na doświadczalnych fak- 
tach, Słynna książka Carrela „„L'hom- 
me cet inconnu” (Człowiek istota. nie- 
znana), będąca wynikiem badzń, które 


przeprowadził jako kierownik Instytu- 


tu’ Biologicznego w Ameryce, obiegła 
kulę ziemską i osiągnęła nakład około 
pół miliona egzemplarzy, 

W książce „Le voyage de Lourdes” 
(Podróż do Lourdes), dr Carreł opisu- 
je wydarzenia, których był świadkiem, 
występuje tu pod nazwiskiem dr Ler- 
rac. To nazwisko to jego własne, 
czytane w odwrotnym porządku. 


Pociąg pielgrzymi 
Nieskończenie długi pociąg przecina 
śrążone w mrokach nocy okolice, Na 

jednej ze stacyj pielęgniarka wzywa 
dr Lerrac . i ; 
— Pańie doktorze proszę przyjść 
zaraz, nie wiemy. już co robić... * - 
W wagonie III klasy na materacu po 


łożonym w poprzek leżała młoda dziew. 


czyna, Marie Ferrand. 

— Ja nie dojadę do Ló 
nęła z trwogą. f 

Lekarz uśmierzy: Ból zastrzykiem z 
morfiny i bada chorą, Typowy gru- 
źliczny perytonit (zapaienie otrzew- 
nej). Zgrubienjia wewnętrzne, w oko- 
licach pępka pochwa płynna, nogi spu- 
chnięte, temperatura podwyższona, 


urdcs — szep 


puls szybki, oddech krótki į urywany. 


Chora pod kojącym wpływen: zastrzy- 
ku może odpowiadać na pytania leka- 
rza. Oboje rodzice zmarli na suchąty, 
ona. chorowała od dziecka, r.ając 18 
lat zaczęła pluć krwią, po zapaleniu o- 
płucnej wypompowano z lewegc boku 


uczony, lekarz i biolog, dr Ale- 


ciąg zbliżył się do Lourdes. W nagrza 
nym powietrz” ukazała się strzelista 
wieża przesłonięta powiewną mgłą. W 
jednym z końcowych wagor:ów: pod- 
"niósł się hymn „Ave maris stella — 


Dei Mater alma” l.. 


| Z wagonu do wagonu modlitwa prze 
kich piersi. Wzruszenie wzmagało się, 
pośród hymnu pełnego wadości į na- 


des, 


Marię Ferrand w szpitalu Matki Bo- 
skiej Siedmiu Boleści, który znajduje 
się na Esplanadzie, po prawej stronie. 

—' Star. się pogorsrył — mówi mu 
pielęgniarka. 

Lekarz spojrzał uważnie na chorą. 
Blada, wychudłe twarz zdawała się 
martwa, oczy podkrążone czarną ob- 
wódką były zagasłe, na pociemniałych 
wargach słowa zamierały bezsilnie, Po 


cze zbadał chorą. Nie mylił się, 


w ostatnim stadium. Ręce i nos były 
chłodniejsze niż poprzednio, uszy, paz- 


w cudownej wodzie, czy można ją za- 
nieść ? f 

— A jeżeli umrze w drodze? — od- 
powiada lekarż. ył. 

— Przyjechała po cud... nie może- 
my jej.w szpitalu zostawić... 

"Na noszach, śmiertelnie blada, przy- 
kryta brązowym kocem, który podno- 
sił się w okolicach pasa, w miejscu o- 


przymkniętymi oczami. Nad jej gło- 
wą pielęgniarka trzymała rozpiętą pa- 
rasolkę, Dr Lerrac wydało się, iż ze- 
mdlała. Wziął ją za rękę. Puls bił 
szybko; oddech: był krótki, H 

— Nie ma wątpiiwości, że żyć nie 
będzie — myślał leką.z — ale niepo- 
dcbna przewidzieć, czy ‘śmierc nastąpi 
za godzinę, czy za parę dni! 


chodziła, rosła, wybuchnęła ze wszyst- |, 


dziei pociąg stanął na dworcu w Lour- | : 


zastrzyku z kofeiny dr Lerrac raz jesz | stanowił 


nokcie nabierzły oliwkowego odcienia. | mowała nowy: wyraz, 
— Ona chce koniecznie zanurzyć się| ku Grócie błyszczały. 


brzękłości, Maria, Ferrand leżała z|, 


= Wózki į nosze z chorymi zajęty miej | é odaia anke 
sce na Esplanadzie przed Bazyliką. Po. | mleka, którą Maria Ferrand wypiła i 


Waldorf Astoria, gdzie dalej mieszka, ` i 
„ze swą rodziną gen, Mac Arthur. Rów- | VSU aN 
nież b. reputlikański prez, H, Hoover f 

(znany cstatnio z projektu przeobra- | 


żenia Ameryki w izolówany od reszty | 


świata „Gibraltar” zachodniej półkuli) 
rozbił od dawna swe namioty w Wal- 
dorfię i jest odwiedzany przez czoło- 
"wych działaczy obozu izćlacyjnego od: 
Furopy. i 
Tura polityczna do Texas 

Gen. Mac Arthur podjął, ale dopiero 
po długich przesłuchach świadków 
przed senacką komisję — porowne a- 
taki na azjatycką. politykę prez. Tru- 
mana.. Z hotelu Waldorf wyruszył naj. 
pierw gen. Mac Arthur na kampanię 
cdczytową-na pałudnie do stanu Texas, 
który uchodzi za ośródek politycznych 
demokratów, Występując przed legi- 
slaturą stanową w mieście Austin, w 
obszernym przemówieniu >odda. gen. 
Mac Arthur krytyce zagraniczną poli- 
tykę Stanów Zjedn. zarzucając polity- 
ce Trumana, iż rzekomo dąży ona do 
monachijskiego. rodzaju ugody czyli 
„appeasementu”, cdnośnie Korei. - Po- 
wracając nadal do swej tezy — szyb- 


kiego zakończenia wojny na Korei, ale | 


przez bombardowanie Mandżurii i blo: 
kadę wybrzeży chińskich, gen. Mac Ar- 
thur na swej turzę politycznej po sta- 
"nie-Texas wystąpił z oznajmieniem; iż: 
pierwszą - ameryrańską. linią obronną 
zachódniej kurtpy nie jest ani Ren, ani 
Łaba, lócż jest nie rzeka: Yalu, na po- 
graniczu korcańsko-mandżurskim, Cią- 
gle w swych dalszych wystąpieniach od 
czytówych gen. Mac Arthur głosi, iż 
, osobiście. nie jes. rzecznikiem rozsze= 
rzania wojny w Azji, że pragnie jej 
szybkiego zakończenia na Korei; jed- 
nąkże nie widzi innej dręgi, jak pod- 
jęcie „uderzenia decydującego”* w ar- 
senał militarny chiński w Mandżurii. 
Zanini wypłynęła sprawa zawieszenia 
broni na Korei Mac Arthur twierdził, 
że jego zdaniem „najpewniejszą i. je- 
dyną drogą” uchronienia światu przed 
HI wojną światową jest szybkie zakoń 
czenie — militarnym zwycięstwem Za- 
chodu — obecnego konfliktu na Koref. 
Równccześnie usiłował: gen, Mac Ar- 
thur przekonywać swych słuchaczy na 
` cbjazdowej turze południowego stanu 
Texas, iż uratowanie Europy jest uza- 
leżnione od osiągnięcia wpierw decy- 
dującego zwycięstwa w Azji. 


„Niebczpicczna forma - ugodowości” 


swej turze, iż jest on sam rzecznikiem 
szczerym uchronienia zachodniej Eu- 
ropy od 'niebezpieczeństwa stania się 
poLojówiskiem III wojny. światowej, i 
że głosząc tezę. szybkiego dziarania na 
terenie na Korei — militarnymi środ-. 
kami (tj. ataku na Mandżurię) miał 
na celu jedynie „zakończenie, a nie roz 
szerzenie “vojny na Dalekim Wscho- 
dzie oraz zapcbieżenia jej rozszerzeniu 
się na Europę”. - ć 

„ - Motywem. przewodium w obecnej ak- 
cji, jaką podjął gen. Mac Arthur, była 
próba daiszego dyskredytowania kore- 
ańskiej polityki prez. Trumana przez 
ogłoszenie, jakoby w przygotowaniu 
było nowe Monachium i to jako bar- 
dziej niebezpieczna forma, ugodowo- 


Mac Arthur zapewniał słuchaczy na 


. ej * i p e s a ; , " 
_ Zjazd prasy katolickiej w Stanach Zjedn. 
| K à k s 1-1 dre saani h 
| "Nowy Jork. — Trzydniowy ogólno- 
amerykański zjazd prasy katolickiej, | nie , 
który zgromadził dęlegatów ponad 300 |który wezwał prasę katolicką do bez- 
[amerykańskich gazet katolickich, za-' względnego żwalczania zarazy komuni- 
kończył się w piątek 18 maja wieczo-.| stycznej we wszystkich jej formach. 
rem uchwaleniem rezołucji, potępia ją- | 300 ARE kafolickich 
cej komunizm „jako największego dziś - 

Obrady dorocznego zjazdu prasy 


| "W podobnym duchu przemawiał: rów 
nież we czwarte: katdynał Speliman, 


wroga chrześcijaństwa i demokracji”. Jbrady do 

Rezolucja wzywa cal prase wolnego katolickiej któe w fm Poku oóbyy 
świata do demaskowania podstępnej isim miały” żać” cali omówienie 
| propagandy komunistycznej, Oblicze | oraw zawodówych technicznych i in- 
nej na rozbicie zachodniego świata 1, ea iyinych i 
zniszczenia Wiary w Boga i wolności yJ y Pi kę 
człowieka. ` Na zakończenie wybrano nowy za- 
| Zjazd prasowy zachęca do rozpo- rząd oraz przyznano nagrody w róż- 
| wszechńiania społecznych encyklik pa- | nych działach prasowych, 
pieskich, które przynoszą środki na; Do związku prasy katolickiej należy 
rozwiązanie waśni klasowych i sprowa- | ponad 300 tygodników, miesięczników 
dzenie trwałego pokoju. |i innych czasopism, 


Waiki z komunizmem EAN 
Otwierając zjazd prasy katolickiej. 
iw Nowym Jorku, przewodniczący IDe-| 
partamentu Prasowego  Hierarchii 


Ciekawą wiadomość o odkryciu dwu 

nizmu z religią i wolnością człowieka. podały ostatnio astronomiczne pisma 
„Komunizm w każdej swej formie chodniej Australii į nazwany imieniem 
ina przykładzie niezależnego od Rosji! jego wynosi 855 metry. Tworzący go 


| Biskup stwierdził, że w ciągu ubiegłe- fachowe: 
dział biskup Ready. Obowiązkiem pra- | się średnio 28 m nad powierzchnię oto- 
kłamstw, ostrzeganie przed podstępem iru. Kra.er ten był ongiś znacznie głęb 


Amerykańskiej Biskup Michał Ready 

przedstawił walkę ateistycznegóo komu-/'olbrzyrhich kraterów, meteorytowych 
|go roku komuniści spotęgowali wysił-} Jeden z tych kraterów został odkry- 
| ki obałamucenia świata, ty w roku 1947 w północnej części za- 
i jest nieprzyjacielem religii, jak widać pobliskiej rzeki Wolf-Creek. Średnica 
| komunizmu jugósłowiańskiego, powie- niemal dokładni> kolisty wał wznosi 
|sy katolickiej jest prostowanie czenia, zaś 52 metry ponad dno krate- 
i głoszenie prawdy.” | szy, ale dno jego podniosły zapełniają- 

Brytanii 
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Wiadomości z Wielkiej 


` i ji pełnie nieznany cudzożiemiec jakim: ja by- 
Dobrzy samarytanie WE Francji jłem,.który się nabawił choroby, byłby tak 
Londyn. — Dziennik londyński „Times” o- | gorliwie leczony i otoczony taką opieką, jak 
głosił w ubiegłym miesiącu następujący list | ja we Francji? d 
byłego bibliotekarza Izby Gmin i autora pew-, „Odtąd reklamy kolejowe, mówiące o go- 
nej liczby opowiadań z czasów wojny. Hila- |ścinnej Francji, będą miały dla mnie wyjąt- 
rego St. George: z 
„Niech będzie wolno pewńemu Anglikowi |imu krajowi dług wdzięczności. z którego nie 
złożyć serdeczne podziękowania za opiekę |będę się mógł nigdy wywiązać.” 
jakiej zaznał w czasie ostatniego swego po- j 
bytu we Francji. BRL 


W czasie swego pobytu w pewnym ma-| k 
lym zdrojowisku w górach Masywu Cen Í t W Londynie 
tralnego został on złożony. eiężką . chorob i 
Miejscowy lekarz orzekł, że wysokość poło-| „Londyn. — Londyńska komisja mieszkanio- 
żenia, zdrojowiska nie odpowiada choremu i|Wa zezwoliła na zakup 800 ton francuskiej 
wysłał go natychmiast taksówką wraz z pie- |Stali w ceu przyśpieszenia prac budowla- 
lęgniarką do kliniki w pobliżu Clermont- | Mych w Londynie. Trzeba będzie przeznaczyć 
Ferraud. Został on tam przyjęty przez sio- | na tên cel sumę 34.000 funtów, i 
stry Dobrego Pasterza, Profesor, lekarz spe | — 
cjalista już czekał ńa niego i przepisał mu į W Staniow 

Londyn. — Jedną ezwartą oczyszczonej 


zarąz lekarstwo tak rzadkie i drogie, że w 

całej Francji był cn trzynastą osobą, która 

była leczona za pomocą tego środka. W cią- |nafty w Anglii dostarcza rafineria w Stan- 
gu dziesięciu dn; dokładano starań o niego|jow, Rafineria ta znajduje się w Północnej 
dniem i nocą, aż wreszcie przyszedł do zdro-| Anglii, a obecna jej wydajność wynosi 
wia. Przed jego odjazdem do Paryża siostra | 3.000.000 ton rocznie, czyli trzy razy więcej 
przełożóna zapytała go ze wzruszającą nie |niż w ubiegłym roku. Ten wzrost wydajno- 
śmiałością czy jest w stanie przyczynić się | sej został osiągnięty dzięki ukończeniu dru- 
do pokrycia” wydatków związanych z lecze- | giej grupy dystylacyjnej prawie na miesiąc 
niem. gdyż w przeciwnym razie jakoś się to! przed przewidzianym terminem. 

załatwi... . | Rafineria w Stanlow dostarcza w chwili 

Zapytuję się, gdzie w całym świecie zu- obecnej 2 250.000 litrów benzyny cziennie. 


- 


Francuska stal dla budowy domów 


- Rafineria nafty 


z 


x 


,Pangraf. 


Kratery -olbrzymy 


dwa i pół litra cieczy, Potem aż | 
statowano perytonit na tle  gruźlicz- | śroku, na pozostawionym wolnym miej 


ii 


Pi. 
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Wiadomości z Belg 
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at, 1 js iais s dg Herora C iz ; ý e step ogg" a beż $i 
- Piękna uroczystość „Sokoła” Eisden- 
s ke AM i PRE ~ ii h, T . DRE” 


„Dnia 15 lipea br, odbyło się 24-iecie Sokoła "W niedzieię rano 15 lipca, już od rana pa- 
Eisden. Uroczystość upiększyli Sokoli z Fran- | nował wielki ruch na ulicach polskiej kolo- 
cji (z Harnes), których przybyło 51 (sokoli- | nii, Ozdabiano polskie domy chorągwiami i 
ce i sokoli) z sprzętem ćwiczebnym do ćwi- | kwiatami, Pochodem udano się następnie do 
czeń wołnych i akrobatycznych. Powitanie | kościoła na Mszę św. Szereg Sokołów w 
Sokołów z Harnes nastąpiło w sobotę dnia | barwnych mundurach ze sztandarami na cze- 
14 lipca w siedzibie Gniazda u p. Cilli na|le zrobił bardzo mile wrażenie na  Belgach. 
Dyrektor kopalni Eisden, szczególnie opie- 
kujący się Sokołami, a zwłaszcza grupą 
sportowców, wyznaczył orkiestrę kepalniang 
do pochodu. Mszę św. odprawił miejscowy ka- 
pełan polski, ks, Olejnik, który wygłosił za- 


Po przemówieniach kierownika wycieczki 
z Francji p. Kowalczyka — prezesa Okręgu 
V-go Sokoła, i miejscowego prezesa gniazda 
Eisden p. Majchrzaka, udano się do sali ko- j ŚR 
palnianej „Casino” gdzie w zamkniętym kół- razem okolicznościowe kazanie. 
ku przy miejscowej orkiestrze bawiono się| Po Mszy św. uformował się pochód, który 
przygotowując jutrzejszy występ na aka-| Udał się* na cmentarz, na którym odbyło się 
demię. Goście z Francji nocowali rozlokowa- | złożenie wieńców na grobach żołnierzy pote- 
ni po domach członków gniazda. Należy pod- | Słych w pierwszej i drugiej wojnie oraz na 
kreślić, że nasi sokoli i ich rodziny czyni:|Płycie pod pomnikiem królowej Belgów, 
li wszystko co mogli by uprzyjemnić pobyt Astrydy. Przed złożeniem wieńców wygłosili 
w Belgii sympatycznych gości z Franeji. przemówienia prezes miejscowego Gniazda 

s ozdób Sokoła p, Majchrzak Jan (po polsku ; fla- 
mandzku) oraz burmistrz gminy Eisden p. 
dr Dexters. Po przemówieniach i złożeniu 
wieńców orkiestra odegrała hymny polski i 
belgijski, poczem pochodem udano się na sa- 
lẹ, Dsn ea nastąpiło rozwiązanie pochodu 
3 sk ý otem obiad. 
ce go wciąż nawarstwienia geologicz- eoero obiadowej rozpoczęły się za 
ne. Powstał «on przez spadek meteo-|wody lekkoatletyczne na boisku tuż obok 
rytu, który zarył się na głębokosć przy |sall. Zawody rozpoczęto rzutami; kulą, o- 
puszczalnie około 180 metrow i tam. ect 177 r dyskiem. Pory Man bu 100 
eksplodował, wytwarzając w ziemi 0 |a| ost pocday cena talk wae 
gromną 'wyrwę, Wieku krateru nie | dy stały na wysokim poziomie. Dobre wyni- 
zdołano, ustalić; s. przypuszczenia, żejk; uzyskali: Kurzajewski (Sokół Eisden), 
powstał on zaledwie 300 lat temu. Z Eazy Harnes Francja) | Hałas 

Drugi z kraterów odkryto na doko- zaa poi pSt FASER JP ti? Dika A 
nanej przez łotniectwo fotogratii północ | 4.290 m. zwyciężył Ratajczak Alfons w cza- 
nego cypla półwyspu Labrador w Ka-|sie 1215”. 
nadzie, Pierwsza ekspedycja, która się| Prawdziwą sensację mieliśmy w sali. So- 
tam udała, stwierdziła, że jest to naj-|koli goście z Harnes wystąpili z wolnymi 
większy z dotychczes znanych krate- WE A Veremem e eo ya ened 
rów na. żiemi. Średnica jego wynosi zł » 


| tylko bardzo chu le. 


to pozytywny fakt; stawiając diagnozę 


kowe znaczenie, gdyż winien jestem wasze-|. 


R ZY ; ' |mazura, Z wielkim zainteresowaniem przy- 
ponad 3 km; jesi to trzy razy więcej glądali się tym występom Belgowie z bur- 
s 


niż średnica największego do tej pory trzem p. dr Dextersem na czele i zastęp- 
krateru w Arizonie. Tworzący 
wał wzńcsj się w najwyższym miejscu 
do 170 metrów ponad powierzchnię te- 
renu. Porozrzucane wokół tysiące blo- 


ków i odłamków granitowych świadczą | sokolice z Harnes panny Teresę Szczepania- 


o katastrofie, jaka nastąpiła tu — we- 
dług przypuszczeń geologów - - około 
3—5 tysięcy lat temu 


pojęcie badania uczonych. Stwierdza- 


| ja one, iż w pewnych warunkach me- f na 


teoryt eksploduje z ogromną siłą, po- 
wodującą zamianę bryty w gazy i drob 
ne rozrzucone odłamki, A 


` 


Nie mów 


Nie mów, — chociażbyś miał ginąc 


|2 pragnienia |SZałek 11.25 m. z gniazda Eisden i Danek z 


że wszystkie źródła wyschły już bijące! 
Tyś" Joni! pustyń piaszczystych ałudzenia, 
A minął strumień na zielonej łące. 


Nie mów, — chociażbyś umterat z tęsknoty — 
Ze niema ezystej miłości na żtemt: 

Tyś pewnie w drodze blask jej rzucę w'oif 
Za ognikami zdążając błędnymi, 


Nie mów, że wszystko. czegoś ty nie umiai 
Odnaleźć w życiu, marą jest. żwodniczą : 
Zdrój czystych uczuć będzie innym ke 4 
I inne serca poit swą stodyczą, 


Adam ASNYK. żył Ratajczak z czasem 17 15”. 


rater | 2 dyrektora kopalni, 


Q rozmiarach katastrofy dają pewne |skim zespołom i sportowcom. 


W przerwach odbył się wybór . królowej 
sportu i kwiatów. Królową została wybrana 
panna Irena Nosek sokolica z gniazda Har- 
nes (Francja), jej damami dworu wybrano 


kównę i Irenę Winklerównę. Wyróżnione so- 

kolice otrzymały piękne nagrody. "4 
Po wyborze królowej sportu prezes miej- 

scowego gniazda wręczył nagrody zwycię- 


Pierwszą i drugą nagrodę zdobyli sokoli z 
Harnes (Francja). Pierwszą indywidualną 
grodę zdobył Kurzajewski Józef, puchar za 
najlepszy rzut kulą — 11 m. 48 i rzut oszcze- 
pem — 43 m. 25; drugą Hałas z gniazda 
Eisden, trzecią Alfons Ratajczak za bieg na 

.200 m; 


WYNIKI ZAWODÓW | 
LEKKOATLETYCZNYCH NA BOISKU 


Rut kulą juniorzy: Hałas 13 34 w., Mar- 


gniazda Harnes 931 m, 

Rzut kulą -7.250 gr. seniorzy: Kurzajewski 
Józef 11.25 m., Winkler ` (Harnes), 983 m:, 
Kaczmarek: 8.80. f s > Za, 

Bieg na 100 m.: Hałas 1178/10, Winkler 
1272/10, Marszałek 194/10 j Danek 176/10. 

Rzut oszczepem: Kurzejewski 43,25 m. 
Kaczmarek 32,50 m, i Peczak 24,20 m. 

Rzut dyskiem: Hałas 32 m., Kurzajewski 
30.30 m. | Blażejczak 26.05 m. 

Bieg na 4.200 m.: do biegu tego stanęli: 
Ratajczak Alfons i Kurzajewski z Belgii, Da- 
nek i Warczyk z gnlazda Harnes. Zwycę 
(—) 
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Lourdes widziane przez lekarza 
nym, poslano ją do szpitala na opera. | scu, twarzą zwrócony. ku chorym i ku 


cję, ale chirurg rie chciał operować u- | tłumowi pielgrzymów ksiądz ukląkł i 
ważając, że ogólny jej stan zdrowia | rozkrzyżował ramioną. ~ 


— Panno Najswiętsza, uzdrów na- 


rand ubłagała, by ją zabrano co Lour-jszych chorych -- zawołał dohośnym, 


błagalnym głosem. Bółonyć „57 
— Panno Najświętsza, uzdrów na- 
szych chorych — powtarzał tłum po- 
tężnym wołaniem. — Panno Najświęt- 
sza, wysłuchaj nas! Panno Najświęt- 
sza, wysłuchaj nasl... —. A 
Po skończonej modlitwie nosze j wóz 
ki podążyły do Groty, przed. którą pa- 
liiy się tysjączne światła. Dr Lerrac 
odszukał swoją chorą. ; ść RES: /. 
-— Nie można jej było pogi i 
kąpieli, polałyśmy ją Kilkakrotnie. pie 
downą wodą — powiedziała pielęgniar- 


H 
TETE 


w. 


ESI 


- "lg STA i . 
` Lekarz przyglądając się- Marii Fer- 


Nastepnego dnia dr Lerrac odwiedza | rand zauważył jakby lekką zmianę na 


twarzy, szare cienie zdawały się ustę- 
pować, twerz była nieco mniej blada. 
` — Jestem chyba zasugestionowany 
— pomyślał lekarz, warto jednak za- 
pisać ten fakt. I zanotował: druga 
czterdzieści; następnie zbadał puls i 
oddech chorej. Polepszenie ogólnego 
stanu było jasne wat 
Cud uzdrowienia 


Dr Lerrac opanowało wzruszenie, po 
jednak nie poddawać mu się. , 


miał | Całą uwagę skupił na chorej, nie spusz 
do czynienia z gruźliczym perytonitem | czając jej ani chwiij < oczu. stac 


Tymcza- 
sem przed Grctą rozległy się hymny i 
modlitwy. Twarz Manii Ferrand przyj 
oczy zwrócone 
78Z Nagle dr Ler- 
rac uczuł, że blednie. Koc przykrywa- 
jący chorą zaczął stopniowa zapa- 
dać w oxolicy pasa, w miejscu, gdzie 
były zgrubienia i cbrzękłości. Na 'ze- 
garze kościelnym: wydzwoniła trzecia. 
Upłynęło jeszcze chwil kilka, kóc leżał 
równo, jak gdyby poprzednich obrzmia 
łości i wzdęcia nie było. SSA 
— Ja chyba dostaję pon.ieszania 
mysłów — pomyślał lekarzu. +; > + 
Raz jeszcze pochylił się ku chorej, 
oddech byi normalny, sèrie, chociaż 
szybko, biło prawidłowo. Niewątpli- 
wie w całym organiźmie z4chodziła 
zmiana, A PAA BR 
„ — Czuję się dobrze — szepzęła cho- 
ra — troche siaba, ale wiem, że wy- 
zdrowieję!. ; ; 
Pielęgniarka podaia jej filiżankę 


podniosła g'owę, rozejrzała się woko- 
ło, a potem położyła się na bok, bez 
najmniejsze, trudności. Dr. Lerrac 
zdawało się, że śni! Umie.'ająca dziew 


D 


myśli, lekżrz pó 


tanik, siedziała na łóżku, Oczy jej 
błyszczały życiem, wychudła twarz by” 
ła jeszcze szarawa, ale już z ieciutkimi 


 rumieńcami na policzkach. . Kąciki ust 


zachowały kruzdę į wyraz cierpienia, 
ślad tyloletni j choroby, ale + całej pó- 
staci bił niewypowiedziany, radożny 
spokój, który promienjiował i rozwese- 
lał smutną salę szpitalną. © A 
—- Panie doktorze, jestem zdrowa i 
chociaż słaba zdaje mi Się, że mogla- 
bym chodzić! j U EN 
Badanie lekarza votwiesdziło słowa 
chorej, "Wszystkie poprzednio skon- 
statoware symptomaty chor. ^y, zgr- 
bienia, obrzękłoścj zniknęły bsz. śladu. 
Tylko nogi pozostały ;cszcze spuchnię- 
te. -Poza tym była *o*absolutnie nor- 
malna, dwudziestotetnia. dziewczyna, 
— Wyzdrowierie jest kompktne -—— 
nie mogliśmy się pomylić, an? moi po- 
przednicy, ani ja — mówił sobie dr. 
Lerrace -— Uczciwość każe nam stwier- 
dzić to uzdrovienie, chociaż nie można 
go objeśnić natur-nymi  orawami. 
Przeżyłem przerażające : czarowne 
wrażenie, patrząc jak życie powracało 
w-szybkim tempie do organizmu zruj- 
nowanego doszczętnie przem, wieloletnią 
chorobę. Skoro to jest cud, — müsi- 
my przy jąc nadpizyrodzoną potęgę!- ` 
* — Co Pani zamierzu teraz robić, wo 
bgc wyzdrowienia —- zapytał dr: Ler- 
rac, zwracXjąc się de swojej młodej 
pacjentki. . „W ÓW 
- Będę u Szatytek, które mnie 
przyjmą, pielęgi.vała chorych. — od- 
powiedziała Maria Ferrara * 2 
Sprawozaanie dr Carrela o wyzdro- 
wieniu w Lourdes Marii gaily, dwu- 
dźiestole'niej . dziewczyny, chorej „na 
gruźliczne zapalenie otrzewnej, a którą 
attor w swojej „Podróży do Lourdes” 
nazwał Marią Fer;and — zostałę wciąg 
nięte do aatów prowadzony 'h przez 
Biuro Lekar: kie przy Bazylice w Lour- 


des. :: i 
St. Hulanicka © 
(Dokończenie nastąpi) 


-Upadek kina w Ameryce -© 
pisuje go telewizji, Inùì sądzą, że po- 
wodem są marne filmy, 


Ó 


Podczas festiwalu. filmowego we 
Francji, fachowcy zajęli * się również 
sprawą ubytku widzów po kinach. P 

wodu dosatrzono „się w zbyt. ir 

programie obecnej produkcji filmowej, 
który pewve warstwy społeczeństw 
trzyma ¿daiz od kin. Podniesiopo rów- 
nież, żę pesymizm, który w 9/10 wy- 
pełnia filmy problemowe, w żadnym 
wypadku tiie przyciągnie do kin tych, 
którzy w dzisiejszych: czasach nie w 
le mają powodu de śmiechu 


— sądzi 
„Dz, dla Wszystkich”, di l 


Prasa donosi o upadku kina i przy- Bg 


nie wie- 


Pesne 


"e. 


a Sir, 4 


Z wystaw paryskich : 


Fotografia sztuką XIX wiek 


Gdy pewne angielskie pismo rozpisało an- 
kietę p, t. „Jakie czynniki przyczyniły się 
do obecnego wygłądu świata?” za najtraf- 
niejszą odpowiedź uznało jury złożone z kij- 


ku wybitnych autorów angielskich następu- 56 


ącą: > 

s „Obecny świat i obecne życie są nie do 
pomyślenia bez fotografii, bez nowoczesnej 
komunikacji oraz elektryczności”. _ 

Te więc trzy, czynniki: fotograf'a, szybka 
komunikacja i elektyrczność są charaktery- 
stycznymi cechami naszego czasu. 

Ostatnio otwarta wystawa fotografiki ku 
czci Ludwika Daguerre, zmarłego właśnie sto 
lat temu 12. czerwca, ukazuje nam rozwój 
tego niezwykłego wynalazku, jego ciągłe u- 
lepszenia a wkońcu jego znaczenie nietylko 
estetyczne czy rozrywkowe ale naukowe i 
praktyczne, Wystawa daje spory materiał 
dla amatora oraz fachowca w zakresie fo- 
tografji: powinien ją zobaczyć jeden i dru- 
gi, gdyż nie ma, zdaje się, człowieka współ- 
czesnego, któryby choć trochę nie intere- 
sował się fotografią, ` „dpi = 

Pierwsze próby 

Ludwik Daguerre był dziwnym człowie- 
kiem: zasadniczo był malarzem dekoracji dla 
opery paryskiej i to niezłym, ale równocześ- 
nie rozmyślał nad różnymi wynalazkami z 
dzledziny optyki. Dobra znajomość prawideł 
malarstwa teatralnego, „dobre oko” wyćwi- 
czone w kombinowaniu dekoracji scenicz- 
nych, ułatwiły mu „odkrycie” t. zw. d'ora- 
my tj. rodzaju wystawy obrazów przedsta- 
wiającego krajobrazy, a który dzięki urzą- 
dzeniu optycznemu dają złudzenie rzeczywi- 
stości, „Diorama” Daguerra stała się w Pa- 
ryżu wielką sensacją | wnet mógł on zało- 
żyć takie przedsiębiorstwo w Londynie. 
Wkrótce w wielu innych miastach Europy 
powstały „dioramy”: z owych to czasów zna- 

ny' jest wierszyk: A 

„Bo mi obiecała mama, 

że pójdę zobaczyć diorama”. i 

Lecz Daguerre miał ambicje znacznie więk- 
sze: zachciało mu ię ni mniej ni więcej 
jak utrwalenia obrazu na czułym na świa- 
tło materiale i od lat pracował nad tym wy- 
nalazkiem, W Paryżu żył jednąk drugi czło- 
wiek, który postawił sobie ten sam ambit- 
ny cel. Był nim Nicefor Niepce de Saint 
Victor, należący do gatunku ludzi będących 
przez całe życie w poszukiwaniu czegoś i zaw 
sze pochłoniętych fantastycznymi — zda- 
wałoby — pomysłami. Przypadek chciał, że 
Niepce usłyszał o Daguerze į jego pracy. W 
r. 1826 poznają się dwaj odkrywcy i poczy- 
nają pracować na „cztery ręce”, Na wysta- 
wie możemy oglądać oryginalny kontrakt ja- 
kj dwaj „ojcowie” fotografji zawarli ze so- 
bą, celem wspólnej pracy, Pierwszym wyni- 
kiem jej jest wynalezienie zdjęć heliogra- 
ficznych, tj. zdjęć, — jak mówi sama nazwa 
— dokonanych na drodze świetlnej. Do swej 
śmierci (1838) Niepce pracuje nad udosko- 
naleniem wynalazku, z 


Sława i order... 


W ówczesnym świecie znającym tylko o-|' 


braż będący dziełem ręki ludzkiej (malowa- 
ny, sztychowany, rysowany itd) wynalazek 
obu Francuzów wydał się niezwykłym: na u- 
roczystym posiedzeniu Akademij Nauk w 
Paryżu 9. stycznia 1839 r. wielki fizyk fran- 
cuski Arago wygłasza pochwalną mowę na 
cześć żyjącego Daguerró'a i zmarłego Niep- 
ce. Wkrótce później Daguerre zostaje odzna- 
czony orderem Legji Honorowej a co więcej 
wynalazek jego zostaje zakupiony przez 


że roku Daguerre.wydaje pracę:o swym wy-q 


nalazku „Historique et description du pro- 
cédé de daguerrotype et du diorama”, które- 
go egzemplarz oglądamy również na wysta- 
wie. 


“Ale ludzie są wtedy jeszcze bardzo dalecy 
od zdawania sobie sprawy z znaczenia wy- 
nalazku: traktowany jest on raczej jako 
rozrywka, zabawka dla ludzi nie mających 
nic lepszego do roboty, jako środek portre- 
towania pięknych pań i zapełniania albumów 
rodzinnych fotografiami. Nie wchodząc w 
szczegóły techniki fotografii ówczesnej po- 
wiemy tylko, że zdjęcia robione są na -szkle 
powleczonym powłoką chemicznego prepara- 
tu, Słabą stroną tej technik; jest, że po pew- 
nym czasie obraz poprostu znika» z po- 
wierzchni szkła, W jednej z gablot widzimy 
te pierwsze fotografie, często oprawione w 
piękne ramy, zdobiące "pudełka, lub w fu- 
terałach ‚podobnie jak dawniej przechowy- 
wano- miniatury. Jak zwykle nowy wynala- 
zek mą olbrzymie powodzenie: fotografują 
się kobiety, sławni ludzie, królowie, — zna- 
na jest Świetna fotografia króla Ludwika 
Filipa (1845) i królowej Amelii — fotogra- 
fują się wielcy ludzie „jak Wiktor Hugo, Te- 
ofil Gauthier itd. ` $ 

Powstaje spora literatura na temat foto- 
grafii: pisze o niej w r. 1850 sam Arago 
piszą też inni. Równocześnie pisma satyrycz- 
ne zamieszczają różne karykatury, wyśmiewa 
ją się z samego procederu wymagającego aby 
fotograf trzymał swą głowę pod czarną chu- 
stą, Powstaje równocześnie „Société des Pho 
tographes Francais” w r. 1854, pierwsze za- 


iNledelikatne sprostowanie 
Pani Pimpulska obchodzi uroczyście sw”. 
trzydzieste urodziny. Podczas kolacji przy- 
noszą telegram. Pani Pimpulska „rozrywa 
blankiet i czyta na glos: i 
— Serdeczne życzenia wiecznej młodości z 
okazji trzydziestej rocznicy trzydziestych u- 
rodzin. s 
X: X» 


Poznał się * 

— Więc pan jest detektywem? Zapewne 
zma się pan na ludziach! 

— Rozumie się. Widz; pani tego pana? Nie 
znam go, ale poznaję, że nie jest żonaty. 

— Nie myli się pan? ; 

— Nie, proszę tylko spojrzeć: brudny koł- 
nierzyk, u płaszcza brak dwóch guzików, je- 
den wisi na nitce. Gdyby był żonaty, żona 
zapewne przyszyłaby mu guziki i kazała 
wziąć czysty kołnierzyk. 

— Mój panie, wypraszam sobie, Ten pan 
jest moim mężem, 

-GO i 
Jedyna rzecz, 

— Panie Stanisławie, ta pani skarży się, 

że pan nie okazałeś jej należytej grzeczności. 


— Panie szefie, rzeczywiście to jest jedy- Į. 


na rzecz w całym sklepie, której jej nie po- 
kazałem. i 


ORS 
„W biurze 

Inspoktor rewidujący książki jednego z u- 
rzędników, zniecierpliwiony mnóstwem nie- 
porządków krzyknął: , 

— A cóż to za osioł mianował pana na 
to stanowisko ? 

Urzędnik odpowiada z ukłonem: 

— Pan inspektor sam był łaskaw przed 
dwoma laty. ` 


T EAr. 
- Było coś ciekawego 
Golski wracając w nocy do domu, znajdu- 
je na ulicy paczkę, owiniętą w gazetę. W 
środku był plik banknotów. i 
— Zawsze mówiłem, że w gazecie można 
znależć coś ciekawego. o 


(Korespondencja własna) 
wodowe towarzystwo fotograficzne w świe- 


cie, 
Zasługa Francji 

Podobnie jak się rzecz będźie miała w lat 
później z automob:lizmem, fotografia po- 
wstaje, rozwija się i wzbogaca nowymi wy- 
nalazkami prawie wyłącznie we Francji, 
przynajmniej do drugiej połowy XIX wieku. 
Szereg Francuzów jak Chevalier (twórca a- 
paratu fotograficznego); Po'tevin (1855); 
Ducos de Hauron i Charles Oros (1868) wno- 
szą coraz to nowe ulepszenia, wynalazki, po- 
mysły, Dodajmy, że przodek późniejszy „dy- 
nastji” producentów filmowych, Gaumont, 
fabrykuje jako pierwszy aparaty fotogra- 
ficzne, i 

Ale jakież śmieszne są owe dawne apara- 
ty! Olbrzymie pudła, drewniane, a soczewki 
nieraz przypominają rury armatnie. Wsławił 
się fabrykacją ob'ektywu Lebrun w Paryżu, 
około r. 1866. o7 


Zadanie fotografii 


Jeśli sztuka fotografowania poczęła się 
jako środek dający możność zastąpienia daw 
nej miniatury czy portretu malowanego fo- 
tografia, to wnet specjaliści poczęli stawiać 
sobie coraz to wyższe cele. Chodziło im prze- 
de wszystkim aby oddać obraz w kolorach, 
zadanie nader trudne jak na ówczesny stan 
znajomości chemii. W końcu „czd” się uda- 
je: pierwszą fotografię kolorową zawdzię- 
cza świat w r. 1859 Maxwellowi. Ale to do- 
piero początek: następnym punktem progra- 
mu wynalazców jest użycie aparatu foto- 
graficznego celem schwytania na „gorącym 
uczynku” ruchu, t.j, to co stało się później 
punktem wyjścia dla kinematografu, Foto- 
grafia oddająca nam wszystkie fazy ruchu 
p. zwierzęcia zwie się „chronofotografia” 
t.j. „fotografia czasowa”, Na wystawie oglą- 
damy ciekawe zdjęcia, pierwsze jakie uczy- 
niono — człowieka idącego, skaczącej kozy, 
gołębia w locie itd. Dalszy etap: aparat po- 
zwalający fotografować przy świetle elek- 
trycznym (1889, Liebert). 


Fotografia w służbie nauki 


* Bozwątpienia służy fotografia w wielu dzie 
dzinach nauce i sztuce, ale nigdzie może nie 
dzieje się to tak wybitnie jak w zakresie 
astronomii i topografii, Pierwsze zdjęcie 
słońca dokonane w r. 1845, przez  Fizeau, 
miało po latach już 40 dalszy ciąg w po- 
staci zdjęć księżyca, gwiazd (np. Saturna 
sfotografowanego w r. 1941, Jowisza 1945 z 


Nowy? Nie... 


obserwatorium „Pic du Midi” przez uczone- | ków. 


go Lyot'a). Nie poprzestano na tym; zba- 
dawszy część gwiazd przy pomocy obiekty- 
wu fotograficznego sięgnięto do głębin mor- 
skich, gdzie czekały na aparat nie mniej 
ciekawsze okazy w postaci przelicznych wo- 
dorostów, ryb, mięczaków itd, W końcu przy 
była jeszcze jedna dziedzina: badanie obra- 
zów pod względem ich autentyczności, spo- 
sobu malowania, rodzaju płótna itd. Oto 
stoimy przed pięcioma fotografiami jednego 
obrazu przedstawiającego portret mężczyz- 
ny z XVIII wieku. Pierwsza fotografia jest 
— żeby się tak wyraz'ć „normalna”, zrobio- 


na w zwykłym świetle, druga uwypu-|KW 


kla jedynie pewne części obrazu, trzecia 
przedstawia nam obraz jeszcze cze 
i zrobiona jest przy świetle „ | 
nym” a jeszcze inne zdjęcie przy świetle 
„infra-foletowym”, Ten sposób fotografo- 
wania każdego obrazu nabytego przez mu- 
zeum Luwru, ujawniło już niejedno fałszer- 
stwo i zdemaskowało niejedną tajemnicę o- 
brazu. Nie mogąc wymienić wszystkich spo- 
sobów i rodzajów fotografowania w usłu- 
gach nauki i sztuki, wspomnijmy jeszcze 
jedno, mianowicie zdjęcia robione z starych 
manuskryptów, zwłaszcza papyrusów i per- 
gaminów. Wiemy, że w średniowieczu kie- 
dy pergamin był drogi i rzadki, nieraz pisa- 
no teksty religijne na kartkach zapisanych 
poprzednio w starożyfności po „zamalowa- 
n'u” jakąś farbą słów. W ten sposób pow- 
stawał t, zw. „palimpsest” t, j. pismo na 
piśmie. Otóż istnieje rodzaj fotografii po- 
zwalający rozpoznać  isnienie dwóch tek- 
stów jednego na drugim. Nie należy też za- 
pomnieć o t. zw. fotogrametrii, służącej do 
zdejmowania obrazu terenów, domów itd. a 
mającej dziś niezwykłą ważność dla zdejmo- 
wania planów. Znamy wszyscy zdjęcia robio- 
ne z samolotu a dające wyobrażenie o poło- 
żeniu pewnych obiektów. W$czasie wojny ten 
rodzaj fotografii gra oczywiście olbrzymią 
rolę. Š 

Następcą fotografii : kinernatograf 

Ograniczając do istotnie najskąpszych słów 
opis niezwykle ciekawej wystawy, obejmują- 
cej tak dlugi szmat czasu i tyle wydarzeń 
technicznych, wspomnijmy jeszcze tylko, że 
ukazuje nam wystawa pierwsze avaray ki- 
nemategraficzne. a na których widnieje ta- 
bliczka z nazwiskiem „Auguste et Louis Lu- 
mière”. Jest to „Pradziad” dzisiejszego ki- 
na... tylko nieco mniej ruchliwy. I w tej 
dziedzinie Francja stanęła na czele wynalaz- 
gam. 


Ten nowy sweter 


Alé mamusia zawsze pierze 


xo płatkami 


. Ona ma rację, gdyż wełniane tka- 
niny, prane w obfitej i miękkiej pia- 
nie, wydzielanej przez płatki Lux 
zach wują taką giętkość i miękkość, 


że aż przyjemnie jest popatrzyć... i R 
dotknąć: Posługujcie się płatkami Lux do prania wszel- 
kich wełnianych tkanin i bielizny: pozostaną one dwu- 


krotnie dłużej nowe. 


DO WSZELKIEGO DELIKATNEGO PRANIA 


Płatki Lux sprzedaje się wyłącznie 
w opakowaniu z nadrukiem firmy 
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. Narodowiec 


Roślina, która odziewa, żywi i niszczy 


W zasadzie jest to krzew rosnący w 
klimacie gorącym, chociaż czasem mo- 


Krzew ma łodygę rozgałęzioną, liście 
klapowate, kwiaty na długich szypuł- 
kach koloru białego, bladoróżowego, 
żółtego, a nawet purpurowego. Nazywa 
się bawełna. 

. Bawełna wymaga pół roku ciepłej i 
pozbawionej przymrozków temperatu- 
ry; nie znosi suszy, która tak samo jak 
mróz niszczy jej kwiaty; rozwija się 
najlepiej na ciężkiej, gliniastej glebie, 
bficie zraszanej deszczami. Po prze- 
nięciu pojawiają się na krzewie to- 
sbki owocowe wielkości orzecha wło- 
skiego, wewnątrz których znajduje się 
pięć przegródek, a w nich po trzy do 
osiem nasion obrośniętych puchem de- 
likatnyćh włókien. Zielona torebka 
brzozowieje w miarę dojrzewania i pę- 


ku kłębki waty, Wówczas zaczyna się 
zbiór. | y „A 

Zebraną bawełnę suszy się, oczysz- 
cza z piasku i liści oraz poddaje odziar- 
nieniu. Ziarna bawełny były dawniej 
plagą plantatorów, którzy nie wiedzie- 
li co z nimi robić. Paliły się z trudem, 
w wodzie gniły i zatruwały powietrze, 
trzoda chorowała po ich spożyciu. Do- 
piero od niedawna przekonano się, że 
są nieszkodliwe i że zawarte w nich 


O WOW we) 


| PORADY LEKARSKIE | 


O trwa 
|. Strach a tchórzostwo 


; Strach jest instynktem mającym na 
celu ochronę człowieka. Musi jednak 
być umiarkowany, aby nie przerodził 
się w tchórzostwo. Matki powinny 
szczególnie o tym pamiętać Często 
bowiem zdarza się, że matka przez nie- 
pohamowaną rozsądkiem miłość dla 
dziecka, wychowuje je na okawiające- 
go się każdego ryzyka tchórza, 

Pamiętać trzeba zawsze o tym, że 
życie człowieka nigdy nie jest całkowi- 
cię bezpieczne. Nie m; sposobu na cał- 
kowite zabezpieczenie fizyczne człowie- 
ka. Można jednak osiągnąć względne 
bezpieczeństwo przez zachowanie roz- 
sądnej ostrożności, Tego uczyć trzeba 
dzieci, odkąd tylko nauczą się same po- 
ruszać z miejsca na miejsce. 

Matka najpierw powinna uczyć dziec 
ko czystości, aby je zabezpieczyć w ten 
sposób od nabawienia się choroby, Ró- 
wnocześnie winna pouczać dziecko, jak 
się ochronić od potłuczęnia i okalecze- 
nia; Następnie jak się zachować na 
ulicy, jakie miejsce wybierać na zaba: 
wę. 


cierpiąca na tę dolegliwość jest raczej 
przedmiotem śmiechu niż żalu, a je- 


dnak faktem jest, że bardzo wiele ludzi | 
na to cierpi i to cierpi dosyć poważ-, 


nie. ; ; 

Łatwo uniknąć można stanu tego, 
lecz przez niedbaltwo lub przez nieświa 
domość zbyt często lekceważy się go i 
następuje poważna infekcja. 

Tak, jak przy wszystkich 
kłopotach z nogami, stan tego rodzaju 
można zwykle przypisać ciasnym trze- 
wikom albo nawet skarpetce, ezy poń- 
czosze, która jest za krótka i zagina 
koniec paznokcia. Zgiety paznokieć 
szczególnie u dużego palca, wrasta w 
skórę i to dziwna rzecz raczej z boku, 
niż prosto z góry, jakby należało się 
spodziewać. tosty 

Do tego stanu również doprowadzić 
można przez nieodpowiednie obcinania 
paznokci u nóg. Paznokci u nóg nie 
trzeba obcinać zbyt krótko, a szczegól- 
nie trzeba zostawiać kawałeczki 
znokci z boków, aby omijały skórę i 
nie wżynały się. Najlepiej jest obcinać 


że być rośliną zielną lub drzewną. — 


ka wreszcie, ukazując ukryte w śŚrod-. 


„wreszcie zachowywać ostrożność. | ci. 
fatka nigdy jednak nie powinna o- | o-dziecko:obawy. >- 
i z ZEW Å F 
Wrośnięte paznokcie ' 
Sprawa wrośniętego paznokcia nie | paznokcie bardziej w środkach a mniej 
wydaje się tak niebezpieczna i osoba | po bokach. dg w 


innych | 


.można nałożyć na palec bandaż z waty 
inamoczonej w kwasie borowym. 
O ile-środki domowe nie pomagają| 


tłuszcze nie ulegają tak szybkiemu ze- 
psuciu jak inne tłuszcze jadalne. 


wie się więc z ziaren olej ba- 
wełniany, będący doskonałą namiastką 
oliwy, a z oleju z kolei wyrabia się mar 
garynę, świece, mydło, kosmetyki. gli- 
cerynę, smołę itp.  Wytłoki stanowią 
wysokowartościową paszę dla bydła. 
Nauczono się ponadto wyrabiać z od- 
tłuszczonych nasion mączkę o. bogatej 
zawartości bia.ka i soli, potrzebnych or 
ganizmowi ludzkiemu. Mączki tej uży- 
wa się jako domieszki do kawy i ka- 
kao. Z łodyg bawełny i odtłuszczonych 
nasion sporządza się materiał budo- 

Najbardziej pożyteczne są jednakże 
włókna, z których produkujemy znane 
wszystkim tkaniny bawełniane. — Dzi 
siaj 90 proc. ludzi na świecie odziewa 
się w materiały bawełniane, a zużycie 
tych tkanin wynosi prawie 73 procent 
ogólnego zużycia artykułów włókienni- 
czych. z 


Ze wszech miar pożyteczna roślina 
może również stać się niebezpiecznym 
dla ludzi produktem i sieje pożogę i 
zniszczenie. Przypomnijmy tylko, że je- 
dna salwa pancernika równa się zuży- 
ciu 2 ton bawełny, .a uzupełnimy zna- 
czenie tej rośliny dla przemysłu zbroje- 
niowego. 


kazywać dziecku zbytniego strachu o 
jego bezpieczeństwo, bo to prowadzi do 
tchórzostwa. Jeśli matka zdoła nau- 
czyć dziecko ostrożności, zachowywać 
przepisy bezpieczeństwa w szkole, na 
ulicy i placach zabawowych, jeśli nau- 
czyła je rozróżniać głupie ryzyko od 
odwagi i ostrożności, to uczyniła za- 
dość swemu obowiązkowi czuwania 
nad bezpieczeństwem dziecka, 
Przesadny strach przed każdym ry- 
zykiem nigdy nie przyczynia: się do 
bezpieczeństwa, lecz przeciwnie, Spro- 
wadza neszczęśliwe wypadki Przesąd 
"ny strach zabija wiarę we własne siły, 
energię į ambicje. i przeradza się w po 
spolite godne pogardy tchórzostwo. 
Ludzie zbytnic bojaźliwi są nieszczęś- 
liwi w życiu, . + 
Jeśli dziecko przesadnie boj się po- 
brudzić ręce, bo matka drży, by nie 
dostało jakichś zarazków, to nie będzie 
się bawiło z całym zapałem i nie wyro- 
bi w sobie potrzebnej mu odwagi i si- 
ły woli do przezwyciężenia przeciwnoś- 
i. Ñie- należy. więc- zbytnio okazywać 


SSASSN |] 


Gdy paznokieć wrasta, piewszą rze- 
czą co powinno się zrobić, jest naci- 
snąć paznokieć nieco od tyłu, i podło- 
żyć troszeczkę waty pod spód w miej- 
scu niebezpiecznym, to jest tam, gdzie 
bok paznokcia wrasta w skórę. Trzeba 
jednak uważać, aby nie pehać waty za 
dużo, bo może więcej zaszkodzić, ani- 
żeli pomóc. Następnie można palec ką- 
pać w roztworze kwasu borowego albo 


w kilku dniach, powinno się zwrócić po 


pomoce do lekarza specjalisty od cho-|. 


rób nóg. Jeśli zapalenie, pomimo tych 
zastosowań nie przechodzi, „wówczas 
infekcja rozwinęła się prawdopodobnie 
pod paznokieć, i wówczas tylko lekarz 
może stanowi takiemu zaradzić., 

Z tego rodzaju infekcji wywiązać się 
mogą poważne następstwa, dlatego, 


pa- |aby uniknąć kłopotu, trzeba zaraz po 


radzić się lekarza i zastosować mor] 
wiednie zabiegi. 3 


|wej. Książka t l 
„domu. aby zarówi dorośli, jak i młodzież-mogit* - 
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Historyczne powieści 
„książki 


Henryk Sienkiewicz: KRZYŻACY. Wielka po- 
wieść , historyczna, będąca arcydziełem literatury 
polskiej i światowej. Henryk Sienkiewicz, twórca 
„Trylogii, wprowadza nas tym razem w dzieje 
Polski za panowunia Jadwigi 1 Włądysławą Ja- 
giełły, | ukazuje zmaganią z Zakonem Krzyżac” 
kim. Bohaterem powieści jest młody rycerz, 
Zbyszko z Bogdańca, a dwie kobiety, które go ko- 
chały i które on kochał, stały się niemal symbola- 
mi w naszej literaturze. Danusia- — jako uosobie- 
nie delikatnego wdzięku 1 subtelności, Jagienka 
zaś — jako piękna, jędrna panna ze szlacheckiego 
dworu. KRZYŻACY — to powieść o bujnej, fas- 
cynującej akcji, pełna romantycznych sytuacji, 
śmiałych wypraw, walk, potyczek 1 niezwykłych 
przygód, ukazująca wiele słynnych historycznych 
postaci i przynosząca na zakończenie porywający 
opis zwycięskiej bitwy pod Grunwaldem. — 2 du- 
że tomy, prawie 1.000. stron tekstu. Wydanie nowe, 
ilustrowane. — Cena Frs. 1,280.—» 


Teodor Parnicki: AECJUSZ — OSTATNI BZY- 
MIANIN. Powieść historyczno « biograficzha © 
walkach, szaleństwach i intrygach upadającego Ce- 
sarstwa Rzymskiego. Treścią książki jest konflikt 
dwóch osobowości: Aecjusz — Borńifacjusz, który 
najlepiej uwidacznia się w stosunku tych dwóch 
mężczyzn do problemu: „kobieta a religia”. Mi- 
tość dziewiczej i pięknej królewny Franków <jo 0s- 
tatniego rzymskiego dyktatora, opromienia potęż- 
ny dramat historii, rozgrywający slę w 5. stule- 
ciu naszej epoki. — Amerykańskie wydanie, pó- 
kaźny tom dużego formatu. — Cena Frs. J2Q) == 

Janusz Jasieńczyk: PO NARWIKU BYŁ TO- 
BRUK. lnteresująca, żywo napisana powieść-re- 
portaż, która ukazuje życie 1 walki Polaków w 
obiężonym Tobruku. Autor sam był w Tobruku 
i widziane sceny opisał z największą plastycznoś- 
cią, tworząc artystyczny obraz, który stał się rów= 
nież dokumentem historycznym. ' — Cena fran- 
ków 34Q.,— 3 

Arkady Fiedler: DZIĘKUJĘ CI, KAPITANIE. 
Powiew oceanu, słońce Południa, czar i niebezpie- 
czeństwo podróży morskich, promieniują z tej książ- 
ki, która opowiada dzieje Polskiej Marynarkt Han- ` 
dlowej podczas drugiej wojny światowej. Drama- ` 
tyczne walki z niemieckimi łodziami podwodnymi, 
bohaterstwo marynarzy, tragedia storpedowanych x 
okrętów, a jednocześnie sceny, pełne humoru i ra- 
dości życia — oto główne motywy ten wysoce in- 
teresującćj książki o dużej wartości literackiej 
i historycznej. — Cena Frs. 55Q,—= ` 

André ‘Maurois: DZIEJE ANGLIL Napisana 
przez wielkiego pisarza francuskiego — jedna z 
najsłynniejszych książek o historii Anglii w lite- 
raturze światowej. Praca ta jest nie tylko obszer= 
nym wykładem dziejów wysp brytyjskich i ich: 
mieszkańców. lecz także dziełem o nieprzeciętnej 
wartości literackiej. — Pokaźny tom, oprawa płó- 
cienna, 642 strony tekstu. — Cena Frs. 690— 

Anatol Lewicki i Jan Friedberg: ZARYS HISTO- 
RII POLSKI. Jest to obszerny podręcznik histo- 
rii Polski, który przedstawia dzieje naszego kraju 
od śamych do pierwszej wojny Świato*': 
jest niezbędna w każdym polskim 


zawsze z niej czerpać wiadomości o dziejach swo- 
jej Ojczyzny. — Nowe wydanie, 347 stron tekstu 
oraz 9 map. — Cena Frs. 460.—= - 

Wymienione książki należy zamawiać na walg- 
czonymi* kuponie lub. listownie, "przesyłając jedno= 
cześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie; porto t ubezpieczenie. Na żą- -> 
danie książki mogą być wysłane do Polski i wsżel- 
kich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Prosimy 
o podawania dokładnych adresów drukowanymi lie ` 
terami. R 

UWAGA: Wysyłka zamówionych książek nastą- 
pi w ciągu 12-15 dni po otrzymaniu całkowitej na- 
leżności. | é - 


(Prosimy wyciąć, wypełnić.i wystąć) 
uaan 
Do: „NARODOWIEC”, LENS (P-de-C). 


Proszę o nadesłanie mi następujących książek, 
które oznaczyłem krzyżykiem: ` * > 


KRZYŻACY, 

AECJUSZ — OSTATNI RZYMIANIN, 
PO NARWLIKU BYŁ. TUBRUK, 
DZIĘKUJĘ CI, KAPITANIE, 
DZIEJE ANGLII, R 
z.s... ZARYG HISTORII POLSKI. 
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Szaliki i chusteczki 


Małe, barwne szaliki i chusteczki spotyka się obecnie bardzo czę- 
sto jako przybranie dekoltu, związane w pasie 
bierające kapelusz. Długie szaliki służą także 


daszku na głowie. 


- Swobodne stroje wycieczkow 


(Foto: Cosmo Presse) | "a 


lub na ręce albo u- 
do przytrzymania 


BN (= E 4 
a 


(Foto: Cosmo Presse) 


Twórcy mody zalecają coraz częściej na wycieczki rowerem, bądź 
szorty, bądź trzyćwierciowe spodnie. Stroje te pozostawiają dużo 


swobody i nie przeszkadzają jeździe na rowerze: 
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Wesele Swetlany, 
płk. Kaganowiczem odbyło się z takim 
przepychem, że przypomina uroczysto- 
ści, jakie znajdują się w opisach w baj- 
kach z „Tysiąca i jednej Nocy”. a 

Wzorem wschodnich władców, uro- 
czystości weselne trwały przez 10 dni. 
Muzyka, ‘tańce, śpiewy, występy re'i dd I 
tów i stroje nie ustępowały w niczym 
najokazalszym ucztom legendarnym. | 

Uczta na Kremlu zgromadziła licz- 
nych. dyplomatów zagranicznych, ze 
szczególnym udziałem dyplomatów z 
krajów satelickich ze wschodniej i środ 
kowej Europy. Lały się am szampa- 
ny, najdroższe wina krymskće, likiery 
z owoców kaukaskich oraz wszelkiego 
rodzaju wódki. Nie brakłc i wyszuka- 
nych kawiorów astrachańskich.. 

Swetlana: ubrana była w szatę ślub- 
ną koloru' srebrnej lamy, bogato zdo- 
bioną w drogocenne kamienie, perły 
oraz wyszukane kosztowności. Tren 
sukni ślubnej liczył ponad 20 metrów. 


ślub córki Stalina miał swoim prze- 
pychem ż rozmachem, bogact twem i 
wystawnością ‘przekroczyć ć wszystko, 
co dotychęzas widziańo kiedykolwiek 
na dworach carskich oraz najbogat- 
szych głów panujących w świecie. 

Oblicza się, że wydano na ten ceł | 
ponad 315 milionów franków. Wesele 
Swetlanej przeszło w szelkie możliwości. 
kapitalistów na „zgniłym Zachodzie”, 
jakby to powiedziała prasa komunis- 
tyczna, - 

Władca Rosji, wy PA swoją córkę 
zamąż, okazał jakieś upodobania, nie- 
zwykłe dla przywódcy proletariatu. 
Wbrew wszelkim. zasadem ideologii ko- 
maumistycznej Swetlana "ucztowała jak 
najbogatsza patna z posagiem, przekra 
czającym granice najzamożniejszych 
ksi żniczek na Zachodzie, 

Tymczasem trwarda rzeczywistość 
rosyjska jest zgoła inna, Gdy na Krem- 
lu ucztowano w blasku bogactw i prze- 
pychu, w sowieckich łagrach į obozach 
pracy przymusowej umierają tysiące 
ludzi codziennie z głodu, z wyczerpania 
lub pod nahajkami agentów MWD.. 

Nędza mas pracujących w Rosji, wy 
zysk najżywotniejszych sił narodu 


stworzyły w rosji nowyc.: arystokra- 
tów i władców, którzy umieją połączyć 
najokrutniejsze metedy ucisku z meto- 
dami legendarnych bogaczy 


/schodu. 


Śmierć dwojga dzieci od granatu 


MULHOUSE, — ? bracia, Paweł i Piotr, 
Hollinger, lat 9 i 22 miesięcy, zginęli tra- 
giczną śmiercią na strychu domu swoich ro- 
dziców w Uffheim (Haut-Rhin), na skutek 
eksplozji granatu, który tam znaleźli. Brat 
ich Maurice, lat 8, odniósł ciężkie rany. 


Truta męża i wysłała go do zakładu 
dla obłąkanych | 
“Mulhouse. — W tych dniach aresztowano 


Iwonnę Schmitt, zamieszkałą w Wittelsheim 
(Haut-Rhin), która usiłowała otruć swojego 
męża, podając mu coraz większe dozy środ- 
ka nasennego. Gdy Armand Schmitt ciężko 
zachorował, przewieziono go na żądanie żo- 
ny do szpitala psychiatrycznego w Rouffach. 
Kobieta twierdziła, że mąż jej zachorował na | 
skutek nadmiernej pobudliwości. 


105) (Ciąg dalszy) 

— Żądała pani od mojej 
funtów za dziecko, ja sam dam dwa- 
dzieścia pięć. 

— Słyszysz Patryk, ten pan chce dać 
więcej pieniędzy niżeśmy żądali, 

— Zaraz wam wręczę kwit na pie- 
niądze i zabiorę chłopca. Robję — do- 
dał — dość niepewny interes. Wyrze- 
kacie się „chłopca, kto mi jednak ręczy 
zz. to, że jego prawdziwi rodzice nie za- 
żądają kiedyś swego dziecka? 

— Rodzice? — wybuchnęła śmie- 
chem kobieta. — Rodzice są szczęśli- 
wi, że się go pozbyli. Może pan być 
przekonany, że nikt po chłopca nie zja- 
wi się. 

— Zgadzacie się więc oboje ? — 
spytał Fulton ostrym głosem. 

— Tąk jest, — odpowiedziała kobie- 
ta. — He, Patryk wytrzeźwiej naresz- 
cie i powiedz panu, że się zgadzasz! _ 

— Ja tak kocham tego chłopca. Co 
mi zostanie jak mi się go zabierze ? 

Fulton wiedział jak się obchodzić z 
takimi ludźmi. Schował książeczkę cze- 
„kową z powrotem do kieszeni» 


— Zmusić was nie chcę — rzekł — |. 


„jeśli dobrowolnie i chętnie tego uczy- 
nić nie chcecie, to trzymajcie chłopca 
u siebie. 

—. Zostań pan, zostań — krzyknęła 
'kobieta. Bała się, że interes wyślizgnie 
się jej z ręki. — Mąż też chętnie go od- 


gi 
| 
ji 


córki Stalina z 


najwięcej potrzeba! 
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| - Raf jej szepce: 


Warszawa, — Ostatnio została wy- 
strwiona w Teatrze Kameralnym w 
Warszawie sztuka Stefana Żeromskie- 
go p. t. „Grzech”. Sztuka ta, a właś- 
ciwie przedstawienie jej, jes. szeroko 
reklamowane przeż komunistów war- 
szawskich, próbujących przemalować 
wielkiego pisarza polskiego -Stefana 
Żeromskiego na czerwono, 

Jakież są dzieje tej sztuki? 

Otóż Stefan Żeromski będąc jeszcze 
młodym pisarzem napisał sztukę tea- 
tralną w roku 1897 na konkurs rozpi- 
sany przez „Kurier Warszawski”. Ten 
młodocjany utwór wielkiego pisarza 
nie-został nagrodzony, a tekst jego u- 
| tonął gdzieś w papierach, Również sam 
Żeromski nie przywiązywał widocznie 
do niego zbyt wielkiego znaczenia sko- 


Upały, a w Polsce brak piwa 
Bydgoszcz. — Upalny czerwcowy dzień 
dobiegał końca. Przed kioskami z wodą s0- 
dową i piwem zbierały się grupki ludzi aby 
ugasić „pragnienie. 

-— Proszę dwie butelki jasnego — odezwał 
się starszy jegomość, ocierając chustką pot 
z czoła. 

— Już nie ma — zabrzmiał dźwięczny gło 
sik <sprzedawęzyni, 

- To proszę ciemne... * 

-— Też nie má.. = Eodżzyło 
p" godziną.. 

Jak to? — Skończyło się ?.. 
jakiś młody człowiek. 

-— Normalnie — odparła sympatyczna blon 
dynka wychylając jasną główkę z wnętrza 
kiosku, — Podobnie było wczoraj. O godz. 19 
nie miałam już ani jednej butelki — 'chociaż 
otrzymałam dwie skrzynki piwa więcej, 

— Trzeba zamawiać jeszcze więcej — tak, 
aby nię zabrakło — odezwał się ktoś z gru- 
PY otaczającej kiosk, 

— Nie na to nie poradzę —— odpowiedziała 
z uśmiechem sprzedawczyni: To nie ode mnie | 
zależy. Ile otrzymuję, tyle sprzedaję”. + 

A. wiadomo, że w Polsce zawsze brak, eze- 


się właśnie 


Mruknął 


pf, ow 3 


Narodowiec 
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ro w odnalezionych ostatnio jego pa-| jak wielu innych polskich patriotów 


pierach, nie kyło pełnego tekstu owe- 
go dramatu p. t. „Grzech”. Natomiast 
zachowały się tylko 4 pełne akty, oraz 
część ostatniego, Nigdy też „Grzech” 
nie był wystawiony na scenie, chociaż 
Żeromski tak kochał teatr i przywiązy 
wał do niego wielką wagę. Sam, jako 
amator, organizował przedstawienia 
na Lubelszczyznie, a zwłaszcza w Na- 
łęczowie. Później 


nigdy nie zabiegał o wystawienie 
„Grzechu”., Naraz obecnie komuniści 
odgrzepali w papierach po Żeromskim 
ów dramat „Grzech” i wystawili go 
w Warszawie, czyniąc z niego olbrzy- 
mie widowisko propaganć Rhi samo- 
chwały. 


Okazuje się, że tekst sżtuki deco 
kiego został zmieniony, a dokonał tego 
Leon Kruczkowski, znany polski  pi- 
sarz komunistyczny przy pomocy reży- 
sera Korzeniowskiego. Poyrostu doko- 
nali fałszerstw: pod imieniem Stefana 
Żeromskiego. Usunęli oni zupełnie akt 
4-ty, przerobili akt -ty oraz ‘napisali 
zupelnie nowe zakończenie, oczywiście 
w duchu komunistycznym, W ten spo- 
sób powstałą zupełnie nowa 4-ro akto- 
wa sztuka markgistowska, pełna slo- 
ganów komunistycznych, co przecież 
jak wiadom », było zupełnie obce Żerom 
skiemu. 


Wprawdzie Stefan Zeromski i był wy- 
czulony na punkcie niedoli ludzkiej, 
jak zresztą wieln, wielu pisarzy pols- 
kich, jak Orkan, Konopnicxa j inni, ale 
stał on zdaleka-od komunizmu. Gdyby 
on dziś żył, napewno siedziałby w lo- 
chach UB, lub w obozie pracy, jako 
„reakcjonista”, lub byłby wywieziony, 


Dlaczego cyfry 6-letniego planu 


w rolnietwie są fałszywe bądź złudne 


Stan obecny i widoki na przyszłość produkcji rolniczej w Polsce 


Iy 
Produkcja zwierzęca 
Jeśli idzie o produkcję zwierzęcą. to jak wy- 
nika z tablic dotyczących pogłowia. zwierząt 
gosnodarskich w Polsce, produkcja hodowla- 
na w Polsce w r. 1949 daleko pozostawała w 
tyle zarówno w stosunku do produkcji hodo- 
wlanej Polski przedwojennej i jej granicach z 


Gdyby plan 6-letni został wykonany, to 
sytuacja ta mogłaby (choć nie koniecznie, 
bo zależałoby to od wielkości produkcji po- 
zostawionej na użytek wewnętrzny) ulec za- 

iczej zmianie na lepsze, trudno jednak 
$ przypuszczać, że to się stanie. 

Z grubszą omówiliśmy dotychczas stan pro- 
dukcji rolniczej w Polsce z końcem r. 1949, 


przed r. 1939 jak ; w stosunku produkcji ob- | który był punktem wyjścia planu 6-letniego. 


szaru Polski dzisiejszej z roku 1938. Dzięki 


wy siłkowi chłopa polskiego w pierwszym rzę- 


dzie, a pomocy-UNRR'y w okresie planu 3- 
letniego zrobiono w porównaniu z r. 1945 wie- 
le, Zważywszy kolosalne wyniszczenie inwen- 
tarza żywego w czasie wojny.i bezpośrednio 
po wojnie (przez Armię sowiecką) więcej 
trudno było dokonać. 

« Cyfry dotyczące inwentarza żywego w prze 
liczeniu "na' 100' hektarów użytków” rolnych 
az na 1000 mieszkańców wykazują, źe 
gólnie bydła i świń było w r. 1949 zamało by 
zapewnić znacznie nawet niż „przed wojną 
konsumpcję nabiału i mięsa. Ponieważ zaś 
struktura socjalna Polsk; ulegia w między- 
czasie znacznemu “przesunięciu na rzecz lud- 
ności miejskiej, która z reguły, jak to wykaz 
zują statystyki wszystkich krajów, jest głów 
nie konsumentem artykułów pfodukcji hodo- 
wlanej, przeto z faktu niskiego pogłowia 
zwierząt gospodarskich wynika. że poziom 
końsumpcj; hodowlanej jest dotychczas i dłu- 
go jeszcze będzie w przyszłości WAZY cd po- 
ziomu przedwojennego. : 


Garbarnia Grabskiego odnowiona 
Poznań. — Częściowo uruchomiona już 
została produkcja w największej w Polsce, 
wzniesionej na krańcach Gniezna, na funda- 


przez Leona Grabskiego. W okresie okupacji 
wszystkie urządzenia wywiezione zostały , 


'|.przez hitlerowców. 


mski miał dostęp | pa 
do największych teatrów w Polsce, ale 


na Sybir. No, bo napewno nie darowa- 
noby żeromskiemu tego co napisał już 
u schyłku swego życia w książce p. t. 
„Przedwiośnie” ra str. 99 (wydanie z 
roku yy 
Moskwie — pisał Żeromski 
e zbrodnią, Tem wszystko po- 
GR ze zbrodni, a skończy się na 
O zh air: nowych 

4 y rzy zamieszkują w pa 
sach arskieh | Jusupowskich, odzie- 
ją, się w miękkie szaty i stworzą nową, 
czynowniczą i komisarską arystokra- 
cję, nową nawet plutokrację, lubującą 
się w zbytku i zepsuciu. Plebs będzie 
mieszkał po rorach į smrodliwych iz- 
bach, Tam nie zaczęło się od budowa- 
nia, od przetwarzania rzeczy lichych 
na lepsze — lecz cd niszczenia — nie 
z. miłości, lecz z pychy i zemsty”, 

Czyż może być surowszy sąd i ocena 
olszewizmu ? 

W kreowaniu Żeromskiego na gero- 


ja komunizmu, zapowiada towarzysz 


Leon Kruczkowski przerobienie „Przed 
wiośnia” Żeromskiego w/g recepty sta 
linowskiej, a wyrzucenie nieprzyjem- 
nych ustępów o bolszewiźmie i no- 
wych panach z Kremla. 

To fałszowanie Stefana Żeromskiego 
jest jeszcze jednym dowodem, że ko- 
muniści nie potrafią żyć bez falszu — 
jak ryba bez wody. 


|zano przebieg masowa- 


T Cisy wymierają! 

Chojnice. W  borach  tucholskich, w 
Wierzchlesie jest jesgcze 4.198 cisów, lecz w 
ostatnich 20 latach wymarło sio 1.000 ci- 
sów. 


Cis należy do drzew strefy atlantyckiej i 
dzisiaj najgęściej występuje jeszcze na Wy- 
spąch Brytyjskich. W Polsce był ongiś drze- 
wem pospolitym, eksportowym, wysoko ce- 
nionym jako surowiec drzewny. Szczególnie 
do wyrobu kusz i łuków. 

Z niezbadanych przyczyn lasy cisowe za- 
częły ną polskich obszarach ginąć. O zakar 
zie wycinania ich wspomina już statut króla 
Jagiełły. Obecnie drzewa te pozostają pod 
całkowitą ochroną i niewielkie ich skupiska 
znajdują się na zboczach cienistych Karpat, 
w Kielecczyźnie i Olkuskim. „Rezerwat w 
Wierzchlesie, o obszarze 18,5 ha, należy do 
najznaczniejszych i najważniejszych. 

Cisy należą do gatunku długowiecznych 
drzew. Rosną podobno 2—3000 lat, podczas 
gdy żywot sosny wynosi 200—300 lat, a 
świerka 120—150 lat. 


Teatr ludowy przed kilkudziesięciu laty 


Kraków. Działalność teatru 
wego w budynku przy ulicy Rajskiej, 
zapoczątkowana przez F. Frączkowskiego 
trwająca od 16 marca 1906 do 1 sjer- 
pnia 1907, na razie nie mogła być kon- 
tynuowana, gdyż budynek | My "mimo doryw- 


czych adaptacji Frączkowsk: dego. miał znacz 
ażczedjne braki. Najpoważniejszą 


nieodpowiednie ogrzewanie uniemożliwiają- 
ce prowadzenie teatru w zimie. Z wiosną 
1908 zaczęły się przedstawieńia pod dyrek- 
cją artysty poznańskiego Adolfa Poleńskie- 
go w lichym budynku dawnego cyrku „E- 
dison” na pjan Wielopole. Dopiero gdy 
przy ul. Rajskiej założono centralne ogrze- 
wanie, naprawiono scenę, podłogę itp. prze- 
niósł się tam Poleński, grając przy słabną: 
cym powodzeniu do 31 marca 1909. Poziom 
repertuaru był na ogół niski, przeważały 
operetki i wodewile. 

Nowy kierunek nadał naszej scenie ludo= 
wej Edward Rygier, dyrektor teatru polskie- 
go w Poznaniu, doskonały aktor i znawca 
teatru, który objął jej kierownictwo z dn. 
1 kwietnia 1909. Po przeprowadzeniu po- 
nownego remontu sprowądził nowe kostiu- 


my i dekoracje, stworzył zespół obejmujący 
mentach garbarni wybudowanej 30 lat temu 


także kilku znanych aktorów, rezyserię zaś 
powierzył Stefanowi Turskiemu. Nad kurty- 
ną umieścił napis: „Sceno, przemaąwiaj do 


iserca nąrodu!” napis który miał być dewi- 


ludo- . 


przeszkodą było | 


zą jego działalności w doborże repertuaru i 
inscenizacji. Sezon ropoczął dn. 1f kwietnia 
1909 „Kiejstutem” Asnyka, obrazem „Koś- 
ciuszki pod Racławicami” i komedią Bliziń- 
skiego „Mąż od biedy”. 

i „Przedstawienie to dowiodło, że teatr lu- 
doy "w nową. rozwoju” — pi-- 
sze historyk teatru A. Bohr. Istotnie teatr 
zyskiwał popularność, zwiększyła się frek- 
wencja, co oczywiście utrwalało podstawy 
jego dalszej egzystencji. 

Obok repertuaru ludowego, grał Rygier 
również sztuki poważnie, sze („Otello”, „Zbój 
cy”, „Horsztyński”, „Mazepa, „Mindowe”), 
dbając przy tym o należytą obsadę i insce- 
nizację.. 

Latem grywał Rygier ze swym zespołem 
w teatrzyku letnim w Parku Krakowskim. 
We wrześniu 1912 r. zakończyła się niezwy- 
kle owocna. działalność teatru ludowego Ry- 
giera z powodu zbyt silnej konkurencji im- 
prez widowiskiwych przywatnyc 
wrócił do jedności pod przew: 


Odpowiedź Stalina 
Pytano raz Stalina — bez wielkiej nadziei 
na odpowiedź : — Co Pan właściwie robi na 
Korei ?. . 
A. na to ów — bez mrugnięcia okiem : 
— Nu, co ja tam mam robić ? Ja tam ro- 
bię pokój... 


-= 


em Baudou- 


9 procent funkejonariuszy iina. 


Krajowy Instytut Statystyczny ogło 
sił wyniki spisu funkcjonariuszy pań- 
stwowych, dokonanego w kwietniu 
1950 r. Zawiera on, pierwsze dokładne 
liczby, dotyczące zmniejszenia liczby 
personelu, dokonanego przez państwo 
francuskie od r. 1947, 


W dniu 1, kwietnia 1950 r. było we 
Francji 1.573.000 funkcjonariuszy pań 
stwowych, to znaczy pracowników, 0- 
p!acanych z budżetów państwa, depar: 
onrar rh i ria W liczbie tej nie są 
oc cie uwzględnieni pracownicy u- 
bezpieczeń społecznych, kolei, przedsię- 
biorstw upaństwowionych : urzędów fi 
nansowych. 


W liczbie 1.573.000 funkcjonariuszy 
byłe 962 tys. osób cywilnego personelu 
państwowego, w czym 623 tys. tytular 
mych, 202 tys. pomocniczych i 137 tys. 
robotników. Personel lokalny składał 
się z 368 tys. a wojskowych było 247 
tysiące. 


s 


we Francji mniej od roku 1947 


Porównując powyższe liczby z liczba- 
mi z r. 1947, Krajowy Instytut Sta- 
tystyczny oświadcza, że ogółem efek- 
tywy zostały zmniejszone o 9 procent 
w 3 latach. 

` Największą liczbę UŻĘŚKEKÓW zwol- 
niono z wydziału dla spraw niemieckich 
(55 proc,), w urzędach odbud (41 
proc.), spraw gospodarczych (40 pro- 
cent), pracy (39 proc.), byłych kom- 
batan! yw (27 proc.) it. d, Natomiast 
Min. Wychowania Narodowego było 
zmuszone zaangażować 19 tys. dodat- 
kowych nauczycieli, ze względu na 
| wzrost liczby dzieci szkolnych, - 

Spis wykazuje także, jak dzielą się 
uposażenia fupkcjonariuszów:: płace 
44 proc. tytularnych i 52 proc. wojsko 
wych nie przękracza wskaźnika hio- 
rarchicznego 225, to znaczy, że pobie- 
rają rocznie najwyżej 301 tys. fr. (nie 
licząc różnych dodatków į uzupełnienia 
tymczasowego, przyznanego w maju 
bieżącego roku. 


Leczenie 
paraliżu dziecięcego 
we Francji 


W czasie nakręcania 
filmu krótkometrażowe- 
go o funkcjonowaniu o- 
środka Czerwonego Krzy j 
ża w Coye-la.- Forêt, 
gdzie leczy się, około 50; 
dzieci, dotkniętych para- 
liżem dziecięcym, poka- 


nia przy pomocy wody. 
Jest to pierwsze tego 
rodzaju urządzenie ką- 
pielowe we Francji do 
leczenia tej strasznej 
choroby. w 


(Foto: Record) 


Raz do roku Matka Boska Dobrej Przystani 
z góry Garoupe przybywa na 3 dni do Antibes 


Gości Ją, tę Orędowniczkę Marynarzy, sta-" 
rożytna katedra. I tak się dzieje od czasów 
Franciszka I (1494 — 1547). Tylko podczaś 
pożogi wojennej Matka Boża, na podobień- 
stwo milionów ludzi - tułaczy, którzy musieli 
opuścić swe domostwa znalazła schronienie 
na jednym z bocznych ołtarzy w farze antyb- 
skiej. Zbyt niebezpiecznie było pozostać na 
Garoupę, obok latarni morskiej, na górze, do- 
minującej nad całą okolicą. Jakimś cudem 
pociski nie rozwaliły tego starego kościoła. 
Tam w czasie pokoju w oszklonej szafie, Mat- 
ka Boska Dobrej Przystanii przyjmowała łas- 
kawie błagalne prośby tych, co opuszczali ląd, 
by zamieszkać na morzu i błagania pozosta- 
łych, żeby czuwąła nad podróżującymi. A w 
podzięce, gdy szczęśliwie wrócili do domu, 
gdy nie skrzywdziły ich szturm i rozszalałe 
fale, bo czuwała nad nimi Matka 

ni 


ki ręcznie zzeźbione, łódki, barki, żaglowce. 
Arcydzieła sznycerstwa lub też prymitywy 
nieszkolonych rąk... 

Przez kilka lat przebyła Matka Boska Do- 
bręj Przy stan; zdala od Swego domu - kościo- 
ła. Wraz z Nią zabrano wszystkie wota, o- 
brazy. Tylko pozostały białe ściany. Kolejno 
rożgościły się na Garoupe wojska włoskie, 
później niemieckie. Wygodnie było ukryć 
wśród drzew oliwkowych i krzewów armaty. 
z Poz można było bezkarnie miotać ku- 
le armatnie., Latarnia morska rzucała białe 
promienie światła na wszystkie cztery stro- 
ny: na morze i na ląd, Kiedy wróg ustąpił, 
odrestaurowano kościół, a gdy zalepiono 
dziury po kulach armatnich i po karabinach 
maszynowych, przystąpiono do przygotowa- 
nia kaplicy dla cudownej Matki Boskiej Do- 
brej Przystani. Znany malarz, Paweł Colin 
pomalował ściany: postacie rybaków z sie- 
ciami, marynarze po przeciwnej stronie, na- 
turalnej wielkości, ludzie Antibes; uwiecznio- 
no 'charakterystyczne ich twarze. Jedni klę- 
czą, inni, wpatrzeni, szepcą słowa modlitwy. 


Z panionżężką na spotkanie x 
Umówił się Rafał wczoraj. 
Trzeba spieszyć, wielka pora 
Kupić pięknych 'kwiatów pannie. 


Pod latarnią osowiały, 

Rafał czeka kilka godzin, 

A filutka nie nadchodzi: 
s Gwiżdże na jego żapały. 


Ale Rafał sztuka cwana, 

Wziął panienkę wprost z kwiaciarni, 
Dążą szybko do kawiarni; 
„Ukochana... 


„daje, Patryk, chodź ze mną, mam ci . 
żony 20 |coś do powiedzenia, 
Schwyciła go za rękę i zaciągnęła do 


końca pokoju. 


— Uważaj — szeptała mu do ucha 


— jak dostaniemy te pieniądze to bę- 
dziemy prawie bogaci. Dam ci z tych 
pieniędzy dziesięć dolarów na wódkę. 
Chciałam, abyś przy tej okazji... 


— Dziesięć dolarów — warczał pi- 


jak — na Bachusa, — za dziesięć dola- 
rów dużo wódki się dostaje, — 'tak 
masz rację stara. Tyle pieniędzy co 
znaczy. Panie, oto moja ręka. Jeste: 
zadowolony, że pan chłopca bierze ze 
sobą. 

— Fulton wyjął zyja: wysta- 
wił czek i położył na nim, swój podpis. 

Rzucił czek na stół. Kobieta, jak 
błyskawica rzuciła się na ti tony 
świstek i schowała go. 

— Ateraz, chłopczyku, chodź tu — 
czy chętnie udajesz się do tych pań u 
których wczoraj byłeś? 

— Bardzo chętnie — wyszeptał. — 
Dostałem takie dobre słodkie mleko i 
tyle ciastek. 

— A więc chodź ze mną. Dostaniesz 
wiele lepszych rzeczy jeszcze. Nie trudź 
się pani. już tego małego oczyścimy w 
domu. Wvjdź chłopcze. 

Amerykanin wsunął rękę do kiesze- 
ni i rzucił pozostałym dzieciom kilka 
monet, 


"R 


IPART ae 7 t 


— podaj mi.rączkę Frank — 

bye. 
Wyprowadził chłopca z chałupy. 
Rędośnie dreptał malec u boku Ful- 

tona po piaskowym brzegu morza. 
Amerykanin zadał mu kilka pytań i 


był zdziwion. ar inteligencją, chłopca. 
Gdy wszedł do willi spytał napotka- 
ną służącą, 


— Czy pani jeszcze śpi? 

-—Tak, nie dzwoniła jeszcze. 

a Proszę więc dać mojej żonie spo- 
kojnie spać. Proszę tego małego porzą- 
dnie wykąpać, łachmany jego spalić i 
wyczesać mu dobrze włosy. 


tychmiast zajechać tu autem. 


Przygody Rafała Pigułki | 
RAR E EEE AA 


MIŁOŚĆ. 


>| ZWYCIĘŻA . 
N IENAWIŚĆ 


= — Kupcie sobie za to słodkie mleko 
Good 


— Dobrze, panie Fulton. W co go, 
jednak ubiorę jeśli te łachmany spalę? | brał ze sobą. 
— To się załatwi. — Sam ma na-|. 


zyn gdyTu Boten 
ego 


" — Nie, do akc City. 
— Gdzie mam stanąć? ; 
— Przed sklepem Wannamakera. 
—- Ach, przed tym dużym sklepem 
konfekcyjnym — odezwał się Sam i pu- 


|ścił auto w ruch. 


Słynny Wannamaker, najlepszy i 


najelegantszy magazyn w Nowym Jor-| 


ku, otworzył tu filię, by dogodzić swo- 
im klientom, którzy latem zwykli przes 
bywać w Atlantie City. 

Fulton robił zakup: najlepszą bieliz- 
nę dla dziecka, sześć ślicznych ubra- 
nek, pończoszki, buciki, kapelusiki. By- 
{ła to cała garderoba, którą zakupił i 


F 
Gdy Elsa obudziła się, była zdziwio- 
na, że męża już nie ma w łóżku. Nagle 


— osad mam pojechać — spytał! lekkó krzyknęła. 


‘imi dużymi czarnymi oczym 
— Dzień dobry, kochana mamusiu | 
— uśmiechnął się do niej, 


| 
| 
"M 
| 


Przed jej łóżkiem stało UGCA AGD a- 
niot chłopczę! Patrzył: się na nią swo- 
a. 


Fulton z Anną-Marią weszli do po- 
koju, Śmiali się serdecznie i pieścili 
dziecko. Cieszyli się, że dżiecko tak 
dobrze powtórzyło wyuczoneąsłowa. 

Oczy Elsy zaszły łzami. 

Wyciągnęła rękę do Fultona i po- 
wiedziała : . 

— Nigdy ci tego nie zapomnę. Nie 
wiesz ile szczęścia mi przysporzyłeś | 
tym. Chodź koehane dziecko do mnie, 
już na zawsze zostaniesz przy mnie. 

I Anna-Maria z zadowoleniem pa- 
trzała się, jak Elsa z iście matczynym 
uczuciem pieściła malca. 


ROZDZIAŁ 61. 
W piwnicy. 
Cztery miesiące upłynęło od czasu 


nego rytaka do pełnych miłości rąk 
Fultona. . 

Elsa uciekła z dzieckiem, by nie być 
z nim w pobliżu Patry. Jeszcze tego 
samego dnia, w którym mały stanął 


z Anną- pg Apne i sceny w 
pałacu na Fifte Avenue. 
Urządzono Frankowi śliczne WAB 


- 


- 


, bardzo dobrym malarzem, zdobył 


Nad nimi unoszą się anieli. Paweł Colin jest - 
` przecież 
„Prix de Rome”, więc kaplica jest artystycz- 
nie wykonana. Postać złocista Matki Bożej 
z Dzieciątkiem na ręce, stoi na ołtarzu. 

Gdy nadchodzi czwarty lipiec nieprzebrane 
tłumy podążają na szóstą rano na Garoupe, 
żeby w procesji towarzyszyć swej ukocha- 
nej Opiekunce w wędrówce do Antibes. Ho- 
nor niesienia Jej przypada w udziale mary- 
narzom, Jej dzieciom. Są odświętnie ubrani: 
na biało przepasani szerokim granatowym 
pasem. Boso, kałeczą im nogi ostre kamienie 
„Kalwaryjskiej Drogi”. Dochodzą do pierw- 
szego ołtarza, wzniesionego koło niewielkiego 
portu Galis. Pięcioletnia redacirorza M 
przemawia w „imieniu „mieszkańców Antibes, 
wita ich Orędowniczkę. Dziecięcy jej’ głos, 
gdy wyraża radość z przybycia w mury mia- 
sta Panienki. Najświętszej, wzrusza 


kich. do- głębi. Przy y kohen bulvar Aier 


Pierwszego, 4 za bcaa traca 
row wy znowu młodsze 


witalne wygłasza nieco 

a przy trzech nas 
dzieci. Wszystkie okna są otwarte, ci, którzy 
nie towarzyszą rtg ód ja ze pe 
mieszkań 

-— Môj ojciec płakał na widok procesji — 
opowiada mi patrycjuszka Antibes — przy- 
pominał sobie, że w tym samym oknie wi- 
tał Matkę Boską jego pra-pra dziadek, ty- 
le lat temu, później następne pokolenia... 

Procesja obeszła główne ulice. Już czeka- 
ją na nią tłumy przed katedrą. Tam do śpie. 
wów dołączy się orkiestra. Zamieni dobo- 
szów i flecistów. 

Na czele szli proboszcz Antibes, Delor w 
pp > licznego duchowieństwa. 

Matka Boska Dobrej Przystani przez cała 
trzy dni pozostaje w katedrze. Nałożyła 
wszystkie Swe kosztowności: ma złotą ażu- 
rową koronę z prawdziwymi kamieniami i 
Dzieciątko taką samą. Na szyi sznury pe- 
reł, korali, łańcuchów złotych i grebrnych,, a 
możę i platynowych? Z rąk zwieszają się na 
wstążigach wota. Po kokach wyrosły ściany 
z kwiatów. A setki świece płonie, ustawionych 
na dwóch stołach z świecznikami. Codzien- 
nie prócz Mszy świętych, odprawiane są wie- 
czorne nabożeństwa. 

Całe Antibes i okolice 


€ do stóp 
Swej Orędowniczki. Starcy, 


 kaleki, kobiety 


' | ze zmarszczkami pokrytą twarzą, z błagal- 


nie złożonymi spracowanymi rękami, szep+ 
cą: „Zlituj się nad nami!” Matki unoszą. 
dzieci ku stopom najświętszym: „Błogosław 

im Pani!” Młodzież, szepce: „Dopomóż nam 


„| Matko!” | 


Wszystkie te prośby w pięknym akordzie 


, | łączą się z dźwiękami organów. Oby zostały 


wysłuchane !... 

W niedzielę o świcie Matka- Boska Dobrej 
Przystani powraca na Garoupe. Może i my, 
polscy tułacze, dozhamy za Jej pośrednic= 
twem łaski ipod: powrotu do Oj-- 
czyzny ?. AM > 


kanko. Apocdekci koo mane 
salon na dziecinny pokój, którego ok- 
na wychodziły na ogród. 

Ściany były pokryte tapetami i ob- 
wieszone najrozmaitszymi zabawkami. 
Były to lalki, trąbki, wszystko czym 
dziecko zwykło się, cieszyć. Było nama 
lowane słońce, księżyc i gwiazdy. 

„Pokój by” ślicznie umeblowany. Du- 
ży miękki dywan pókrywał.całą pod- 
łogę. Dało to możność małemu Franko- 
wi swobodnego po nim tarzania się. 

Sam Fulton przynosił codziennie 
różne zabawki. 

Z początku chcieli wziąć bonę, któ- 
raby się nim opiekowała. Anna-Maria 
sprzeciwiła się temu, nie chciała by 
obce ręce zajmowały się dzieckiem. 
| Uważała, że ona nie nie ma do roboty 
i chciała stać się pożyteczną. Prosiła 
'Elsę, aby powierzyła jej opiekę i wy- 
chowanie Franka. 

Elsa zgodziła się i Anna:Maria za- 


jak mały Frank przeszedł z rąk pija- | mieszkała w sąsiedztwie pokoju > 


cinnego. 

Zostawłiała na noc drzwi otwarte, Czę 
sto zrywała się ze snu wśród nocy, bo 
jej się zdawało, że dziecko krzyknęło. _ 

Spieszyła wtedy do łóżka dziecka, 


„| z rana przed jej łóżkiem, opuściła Elsa schylała się nad nim i przekonywała 


się, że jest pogrążone w słodkim śnie, 
„ (Ciąg dalszy nastąpi) 


he 


E. UE ë Sir, 6 


- etnia, dziewczyna podała truciznę 
przyjacielowi 


- LONGWY. — Policja z Longwy zatrzyma- 
ła, pewną 15-letn'ą dziewczynę 'z Longla- 
ville: (M. et 'M.). Dziewczyna została aresz- 
towana za podanie trucizny swemu  przyja- 
cielowi. - ; 

Aresztowana zeznała na przes'uchaniu, że 
nie miała zamiaru otruć: przyjaciela, jedy- 


l | : r „SBE : i odować aresztowanie, gdyż tyl- 
Tajemnica w Wandei koda - Pożar w lasku w Stella-Plage | Anglik utopit się w Sekwanie Baw tenapacdh mobin, WYJ. 2 SPR. w 
BEE TE TOUQUET — PARIS - PLAGE. — W : FONTAINEBLEAU, — Grupa 8 Angli- | którym życie dla niej było nicznośnym. 


ni o godz. 1430 powstał pożar w Stella-| ków przybyłych na wycieczkę po Francji, FATE. ZN ZE] 


E: Okradli į otruli mnie?” Plage w lasku w pobliżu „Maison - Mater- | zajechała. do oberży w Valvins pod Fonta'ne- |Manifestacja Zjednoczenia Katolickiego 
39 | nelle”.Straż pożarna z Le Touquet wyjęcha- | bleau, Trzech: z przybyszów udao się do ką- w Alzacji 


E |ła niezwłocznie z. pomocą i pozpłapika do u-|pieł4 w Sekwanie. Gdy wypłynęli na wody, ol oczenia 
| krzyknął umierający na drodze handlarz bydła =c": Go oai wę wo PR wod a di 
Około 300 sos sosen na przestóczaki 1 hektarza, WWE pozostalyoh, koca --« OBN a |pnla br. w Wittenheim-Thóodore manifesta- 
i zostało nadpalonych, Mlodzieńcom, ragiczną | cję katolicko-narodową ku czci Matki Bo- 
E- La Rochelle. — Tajemniczy zgon za-|skich rolników, Józef Tessier. Gdy do- Przyczyny powstania pożaru fle? zostały śmierć, oj athi Józer REEN o z 2 |skiej, na którą parad wszystk'ch roda- 
E notówano w małej wiosce wandej-| biegł do handlarza, ten już nie Żył. | stwierdzone. a APA. WA k | ków z Alzacji | okolicy. > $ 
UA i. skiej, La Floceliere. agon rek had, Lekarz, który został S ag egga ge RSA RE ! BR A G. y; "Stowarzyszenia proszone są o przybycia ze 
„BRZ dzono w środę w godzinach rannych | stwierdzenia zgonu, odmówił zezwole- tnik wj sokaści |sztandarami na. mszę éw. o godz. 11.15. Po 
i ` w następujących okolicznościach. nia nå pogrzeb. Na ciele mężczyzny | W Sprawie dramatu z Phalempin Robo spadł z 20-m ej WYS ci półudniu TA TANO ANA o żodz, 18. Po nabo- 
Była mniejwięcej godzina 10. Ku-|dostrzegł bowiem szereg podejrzanych 3 wr : MELUN. — Pan Andrzej Goubeau z Pà- żeństwie uroczysta mia w sali 'kopal- 
| piec Ludwik Roturier, lat 43, który |plam. Władze sądowe w Fonienay| Sędzia Śledczy prowadzi przesłuchania |ryża, naprawiając komin fabryki w: Reau | nianej w Theodore. 
j swego czasu handlówał bydłem, `je-jzostały powiadomione o sprawie. LILLE. — Sędzia śledczy p. Vulliet, które- pod Melun, spadł z niego, gdy znalazł się na Za zarząd 
d chał na rowerze do Fontenay-le Comte. | Wszczęły śledztwo i nakazały sękcję | mu powierzona żostała sprawa dramatu. z 20-metrowej wysokości. Robotnik zabił się A Piasecki, prezes 
E. Nagle :zasłāábł, zatrzymał się, postawił | zwłok. > Phalempin przesłuchał w środę panią Be- | 14 miejscu. À E E AA E, KJ 
i rower o słup przy- transformatorze e-| Ludwik Rołurier był wdowcem od his. drugi żonę ojca pani Demon. Prodiii- zz NH ry 
lektrycznym i sam usiadł przy rowie. | 17 lat. Mieszkał w Poissonióre z matką, rzek t A Sema modine Mili franków de A . Uwaga Rodacy 
Naraz zaczął wzywać-pomocy, a w|synem oraz siostrą i szwagrem.’ Mało g wne ion zginał Z? poc wego w Morhange i Créhange-Cité 
ewnej chwili wykrzyknął: „Achl.. o-| pracował, często się upijał, w domu| Danych z przesłuchania pani Beghin niej" ZROYES. — Konwojent pocztowy p. Pin-| Ze względu na uroczystość poświęcenia 
radli mnie i otruli !'"' bywał rzadkim gościem. W domu po- | ogłoszono, sard, rozwożąc'po okolicy przesyłkę pocztową | sztandaru Matek Róż. Jeanne d'Arc, nie bę- 
Okrzyk ten usłyszał jeden z pobli- |raż osłatni był przed 8 dniami. Przesłuchana zostaja również pani Demon, t dzie dla. Was. nabożeňstwa polskiego dnia 
zy; dostarczył między innymi jeden worek 
żona mlodego fabrykanta. Również jej ze-| 0 par sur Aube. W worku'tym znajdował | 22 lipca. 
FOUQUIERES-LES-LENS, szyb IX, — Uwaga Auby i okolica znań nie ogioszono a to ze względu na dobro | „ję drugi, mniejszy z pieniędzmi, Natomiast 29-go lipca będzie msza”św. dla 
Wszystkich mężczyzn z dziewiątki, proszę 0j Trzydniowa pielgrzymka do Lisieux połączona śledztwa. w X Przy kontroli worka stwierdzono, że był Polaków w Morhange o godz, 11.30. Dla Po- 
przybycie na zebranie informącjne w sprawie | ze zwiedzaniem Amiens, Rouen oraz dwudniowym : 00 2 YTEJ b przec'ęty a z sumy, która w nim miała się laków w Crćhange-Citć o godz. 16-tej. 
budowy kaplicy, które odbędzie się w niedzie- | pobytem nad morzem w Deauville odbędzie się - Zwłoki m ŻCZ zn znaleziono W Lille znajdować, brakowało 1 milion franków. Przyjdźcie wszyscy rzewnie się pomodlić 
lẹ, dnia 22 bm. o godz. 15-ej na, terenie|j 6 7 i 8 sierpnia. Koszta przejazdu autobusem ęZCZYZNY Policja z Troyes wesnół z policją krymi-|i pośpiewać po polsku.. 
przyszłej kąplicy Ks, L, PLUTOWSKI | 1:400 fr. Tanie noclegi w Lisieux zapewnione, Ża-| LILLE, — Pod dawnymi wałami cbronny- |nałną z Reims prowadzi w. tej sprawie = AoE e TAS duszpasterz 
i k pisywać można się w Leforest u p. -Garcon i p. mi Lille, znaleziono zwłoki 48-letniego Mau- | chod i 0> AR | z 
HARNES..-—- W niedzielę; dnia 22. lipca R. Ś.| Szmani, w Pont de la Deule u p. Pachurkowej, ©. + go vol b; zenia. i A gii É ARE A 
„Kurier wyjeżdża nad morze (La Panne) na dwa | w Asturies u p. Wielgosz, w Auby u p. Augu- |Tycego Fournier, rodem z Estaires. Przywoła- | s Poświęcenie sztandaru Bractwa 
i dni. Wyjazd nastąpi z lokalu p. Dembickiego o| styniaka, w Villers u p. Kucharskiej, w Courcelles | ny lekarz stwierdził zgon naturalny. Zwłoki z > Różańca w Valleroy (M. et M.) 
godz. 6-tej rano. Uczestnicy z Noyejles i Sallau-| u p. Kaźmierczak, lub też na probostwie w Auby | zostały złożone w instytucie medycyny kai A ) W dniu 22. li b i we Tow, Ma- 
mines czękają przy ulicy „Grosse Berline” o godz.| Ilość miejsc ograniczona. Ks. Sroka J. wej, dokąd wezwano rodzinę. H Pod uwagę Szan. Abonentów n pca br, miejscowe w 
5.45 rza edzia! * si „PA | tek Różańcowych obchodzi . uroczystość- po- 
„45. A j A A RAZA a Tymczasem policja dowiedziała e, ; otr ujących Narodowca” święcenia swego sztandaru. Pragnąc aby u- 
Ki s Kurier” -H + organizuje nowa wy-| _DIVION. — Sekcja Polska Syndykatu Wolnego | zmarły. w przeddzień swego zgonu skarżył |; zym n roczystość ta jak najwspanialej dła, tak 
dc” „s Aniey sa Mai b APT abe AE C.F.T.C. odbędzie swe półroczne zebranie w nie- | się na bóle od uderzenia, Policja przeto wdro- pod opaską 7 pis tE religiśtego," Jak zę dł sgk 
jeden dzień) dnia 26. sierpnia. Wyjazd o godz.| 07012 22 lipca br. w Ochronce o wieze p° Po- żyła dochodzenia i poszukuje Ee sasae który (p j ies rąco rodaków z PŚ JE 
6 rano. Cena przejazdu 175 fr. Zgłoszenia przyj- poł R Oem udział, pros! sargad:  „Pprawa | uderzył Fourniera, W w razie iah me Pme | pr o: ! iawa bratnie towarzystwa ze sztandá- 
d . mują pp.: Dembicki, Dundaj, prezes, sekretarz i śą ? i E TANAP EN | podać nowy dres i za- | rami o jak najliczniejsze przybycie, Całość 
’ skarbnik, klubu. A CONDE-MACOU, — Zebranie kasy pośmiertnej . r z ostainim a- M . 
A Bilety loterii organizowanej przez K.8. Kurier, przy Weteranach pracy odbędzie się w niedzielę Zarobki robotników rolnych W dep. Nord j liczyć wiara opacko z ost szybkie f uroczystości „składać się będzie z 2 części: 
Harnes są dð nabycia we wszystkich kawiarniach | dnia 22 lipca o godz. 10. rano w sali p, Marcipią- LILLE. — Na konferencji syndykatu rol- A dna! a cofanie starej /| Rano o godz. 9. uroczyste poświęcenie sztan- 
i i sklepach w Harnes. W niedzielę zabawa | w sali| ka, Wpłata półroczna odbędzie się na zebrarńiu. ATAA w mdykatów ribo: | odnalezienie i wy 1 „,daru w kościele. Po południu o godz. 15.30 
" 20- f - Zarzad. w z przedstawicielami syndykatów ro l blaszki adresowej. . Hlakad 
„Alcazar o godz. tej. ad. tniczych, ustalona została : nowa cens płacy | k emia o bogatym programie i loteria. 
2 R YCA agi * Poza do listu rosimy za- Przyjazd pociągami: do Valleroy- od, strony. 
w .rolnictwie. Nowy. cennik obowiązuje od | tym ; jo. F| Conflans 07.10. od Hagondange : Rombas 
aapinen 16. Ape i przedstaw ia się naśtojijąco: | 1] 7.45-1 Briey- 7.50. Okolice Piennes, Tucque- 
Wyrobnik 1 ech, — 18 fr. 50, 2 ech: == 81] biciem nowej blaszki adresowej, | |gnieux posiadają połączenie autobusowe: do 
IANN NN Nee fr.; woźnica 1 ech. — 81 fr., 2 ech. — 84 fr; | É zaś , abonenci z zagranicy jeden $| Briey. Odjazd powrotny, kierunek Hagon- 
| traktorzysta 1 ech. — 84 fr. 50, 2 ech, — kupon międzynarodowy. | dange godz, 14-ta, 20-ta. 20.40, Conflans 
t Z MOŻ 88 fr, 50; szwajcar 1 ech. — 86 fr, 50, 2 ech. ||| {| 17.45, 18.50, 20.45, Briey 19. 
Pęd owczarz 1 ech, — 93 fr. 2 ech. — j i Närodowisc ' ý Posiłek również będzie można Pre Nek 
> + 7 7 b an e 
EL griy ska Spoiowć Polaków w Belgii Służąca i robotnica rolna 1 ech. — 66 fr., i zar zad Tow. Matek Róż. w Valleroy 
odbędą się niedz. w 22 lipca w Hautrage-Etat |? eo. — 10 fr. | asuk 
Wyżej podane ceny są 'zarobkiem godzin- SEO: j Pory 
Komitet Organizacyjny III. Igrzysk Spor-, © godz. 10.15. Uroczyste otwarcie III.|nym i odnoszą się do robotników i robotnic| Jąabkożeństwo iMsza św AUBOUE (M, et M.). — Lista chrzestnych 
towych przypomina, że Igrzyska Sportowe | Igrzysk Sportowych, przemówienia członków | stałych. A Owena. CC ORAWA RE TAA sztandaru Bractwa Różańca Matek. 
Polskiej Emigracji w Belgii odbędą się w nie-| Honorowego Komitetu Igrzysk, następnie |- ——:si—— PECQUENCOURT-SESSKVALLE, — Pry-| Panowie: Marehel, mer Aubouć, Zieliń- 
dzielę 22. lipca br. w Hautrage - Etat na sta-Ą rozpoczęcie zawodów. ; i PONT DE LA DEULE. — (Kto zgubił?). | micje). — Podaję uprzejmie do. wiadomości, ski, Wasilewski, Horala. Markiewicz, Ko- 
dionie kopalnianym. Po p ów erimga curare priet W dniu 8-go lipca znaleziono sweter dam- | że dnia 29. 7. o godz. 9. w kościele w ejstem owca”, 2a P. nip 
i J JI: roczyste rozdanie nagr “İski na ulicy Rue de Cassil. Po odbiór zgłosić odprawi Mszę św. Prymicy ca „„Narodowca”; żarnows ar- 
PORA KONKURENCJI: żynom. — Na zakończenie zabawa taneczna. się sań zp MATUSZAK, 16, Rue de Gazei) pg, oj gre anaha, DZIUBEK. W a kiewicz Józef, 
$, i Lekkoatletyka. — Biegi: 100, 400, Przypomina się, że wszyscy zawodnicy | œ" Pont de la Deule (Nord). celu godnego przygotowania się na tę ad Panie: Fery, Ferrary, aLachwa, Cwiertna, 
1 300, 1.500 i 5.000 m.; skoki: w dał, wzwyż startujący indywidualnie i kapitanowie dru- codzienną uroczystość odbędą się tygodniowe Wolska. Gracz, Maskara, Mieluszyńska, 
j --į trójskok; rzuty: dyskiem, oszczepem i ti żyn, powinni zaraz po przybyciu zgłosić się rekolekcje w Pecquencourt | Sessevalle, Dzierżyńska, . Jaworska, Dyrda, Jaskulska, 
T aA sporkow e. — Piłka nożna, siat-|y sekretarza Igrzysk (przed godz. 10.15). |Dla Was, których choroba przygnębia! Nanki g'osić będą wybitni 'kaznodzieje. `. | Dziudzia W. anda, Wasilewska,- hula. 
k kówka. Siły Wasze wracają za powoli, Wasz mózg jest ' PROGRAM: - Nazwiska. pań, które otrzymał; odznacze- 
4 Strzelanie, wyścig kolarski dł, 30 km, po- z próżny, nogi słabe. najmniejszy. wysiłek męczy 29, lipca 6 godz. 6 po poł.. rozpoczęcie re- nia: Fogiel Stanis'awa, Wasilewska Weróni- | 
4 kazy gimnastyczne, zjazd gwiaździsty na m TENIS > Ja Was. Zażywajcie QUINTONINY. Dzięki swemu kołekcji w Sessevalle, o godz. 7. wieczorem | 3, Byczkowa Józefa, Maskara Bronisława, 
: torach (okręgami), Tańce ludowe — śpiew p składnikowi „glycórophosphate de chaux'' i swych rozpoczęcie rekolekcji iy Feaquencoart. Kuczyńska. Rozalia, Sadowczyk Stanislawa, 
| 43 0 PROGRAM DNIA. | Sonica TPPRASH? 1-00 Eeo Aea e a aaaea a Slaine Ia. Gi 730 _ Msze św. w | Malus? Mtia. k 
; O godz. 9.15 ųroczysta Mszą św. Niemey — Włochy 8-72 V. 846 P. 828. 0. AAB IK) Spe" 3 A po MIRY; O) mala: +» SEADE ia 
p - i Codziennie wieczorem o` godz. T, nauki 26 KS, Polski film w Thionville 
3 TOUR DE FRANCE. gôine, SZ "|" ep e godz. ii `; Staraniem związku "Rezerwtstów”1 76, Wojsko- 
1 ; k p à ý Ą AAVA A IA RLE POZO RZY LE We wtona dih matek; kąd w Fhiohyiie ośr wyświetlony polski 
Ą „  Klasyfikacia XIV etapu i Trasa etapy 15. E a Bou squet 4 Orb ZĘ w środę — dla mężów (rano i wieczorem); ;|nyeh pod peert asn E S priy iada 
B. - Tarbes - Luchon (142 km.) N a a E. Signa w piatek — dla mtodzieńców (rano i wie- życie Polaków w czasie. niewoli rosyjskiej. Poza 
i 1. Koblet (Sywśjcaria 4 g godziny 41' 41”. »ATCASSONNE — a. ` MONTPELLIER e e A REMI, è: o WAĆ, wadę Ros tray, armii Pol- 
s 2. Coppi (Włochy) o À długości. i . z Bo a O w 50 — dla panien (o godz. 4, po pol.) ARa mo. życie Gzieci. polskich, de 
| 38: Bastali (W: ochy) 4 p Sai 43 45”, Montpellier (192 km.) 65 33 Uge Czwartek dzień dzieci — e godz. 9. Msza rudą: kę zai Roe, iw. obozaċh, w Afryce 
A 4. L. Lazaridés (Francja) 4 godz, 44 33”.| Start z Carcassonne o f  — | Coumou „ała: św. —.po Mszy św. nauka, po poł. o godz. Íz. Rosji Na film b ian 1 ków rei w 
ią 5. Góminiani (Francja) 4 godziny 47 51”.| godz. 11.15; przejazd - p” Pons 4. spowiedź dzieci. stwo: polskie. Wstęp bezpłatny. Wszyscy: są pro- 
4 6. Ockers (Belgia), '4'g. 49' 07”; 7. Bar- przez szczyt Col des Sa- $ : Okazja do. spowiedzi dla „wszystkich, co- szeńi o składanie drobnych: datk 


;; | dziennie po nauce oraz w „sobotę od godz. na  opłaceńie: sali t: podatku, 
]5. po poludniu. © - Zarząd Koła Rezerwistów w Thionville” 


Serdecznie zaprasza Ks, "MALEC Stauistaw a e aa 
Związek Kupców i Rzemieślników 
CEE rea ZZA ZAZZEEE ZEE 


zw. Kupców i Rzemieślników Polskich 


botin (Francja), 4 g. 50 40”; 8. Bobet|les o godz, 12.18; przez a> ; AE 
(Francja): 10. De Hertog (Belgia); 11. B.| Bedarieux (punkt kon- 8 4 itou 
| Ruiz, 4 g.50''47"; 12. Diederich. 4 g. 52' 00”; | trolny) około godz, 14-ej, a AŚ 
d 54 Walkowiak, 5 g. 0T' 07”; 70. Cieliczka| przyjazd do Montpellier AAi i 

5 g. 10 45 . o godz. 16.20, SY 


Klasyfikacja ogólna 


“Loteria Państwowa 


SCARSASSONNE 
A E RA Cain k TRANSZA WYJĄTKOWA r. 14 "LIPCA. 


(Foto: Record) 


1. Koblet (Szwajcaria) 79 g. 16' 14'. 
2.'Bauvin (©.-8.-E.) 79 g. 16 35”. Ostat:| . Numery | sma . Francji 
3. Góminiani (Francja) 79 g. 16° 46”. cytra|  wygryw. SERIA A SERIA B Zebranie Okręgu (ia Douai odbędzie się w 
4. Coppi (Włochy) 79 g. 21 237, , niedzjelę dnia 29 lipca o godz. 15-tej punktualnie. 
5. Lazaridós (Francja) 79 g. 23' 45", 8 —1.000 Rek: zz bandeo wiać porządek obrad, obec- 
6.- Meunier (O.-5-0.) 79 g- 28' 29", aa roa rstkich. członków wymagana. | 
7. B. Ruiz (Hiszpania) i Bartali (Włochy) 1.500.000 | rejon - 
79 g. 29 07”. « 3.000.000 - 1.000.000 Bractwa Kurkowe 
a. Laurcdi AFrancja) 79 g. 29° 54” 4.000.000 1.400.00Q | amma - 
> = + r an Po 
i 10. Biagioni (Włochy) 79 32 51” E 10.000 "18.00 NOEUX-les-MINES, — Poosey wodna Kurko- 
J 11. Demulder, 79 g. 33' 28'; 124 Bobet, 19 40.000 50.000 | PS59 zawiadamia swych członków, 1ż Bractwo bic 
3 33 547: 15. Ockers, T9 g. 34.50"; 14. 80.600... 120.000 | 79 Udział w obchodzie 2 lecia K.S.M.P., który 
} Dięderich. 790. 35 20”: 15. Barbotin: 79 g. ZE -gogog PTdSTŁIO- siĘ w. niedzielę .22-Upca' br. w sall p. Ad. 
4 38' 02”: 16. Magni, 70 g 46 58”; 60. Cie- 1.000.000 * 500.000 Lisieckiego. „Zbiórka eżłonków-o godz. 15.30. O 
4 liczka 80 g: 44 "04": 65. Walkowiak, 80 g. 20.000.000 10.000.000 liczny udział“ aiar aa propi Zarrsð. 
48’ 18”. 5.000 3.000 back Bractwa PODAJE Noeur zawiadamia 
ż 4 60.000 € swych członków, iż Bractwo bierze udział:w . ob- 
Klasyfikacja drużynowa 50.000 Ao >| chódzie 25-tej rocznicy Tow. Hodowli Drobiu, któ- 
1. Krancja, 237 g. 10 22”. 100.000 | ` 140.000 | 72 odbedzie się w niedzielę 29 lipca br. w sali 
2. Belgia, 237 g. 49 08”. 200.000 * | 200.090 | Po!skiej. ul. Moussy, Zbiórka członków o - godz. 
a g BAr aan 1.000.000 500.000 | 15-te] na strzelnicy Bractwa. o liczny udział człon- 
3. Włochy, 237 g: 51' 41”. 1.000.000 500.099 | KÓW. Prosi Zarząd. 
4. Ouest-Sud-Ouest, 237 g. 52' 55". + „1.000.000: | 
dów 4.000 i 6.000 fed 
5. Est-Sud-Est,. 238 g. 21 sA. 8.000 £ 14000 Sekt 
6. Szwajcaria, 238 g. 30 40”. 13:000 20.000 j 
7. Luksemburg, 239 g. 54 11”, 100.000 140.000 = og 5 
5. Tle-de-France - Nord-Ouest, 229 godzin 20.000 30.009 Naczelnictwa 1. Zw. Sokołów 
34. 56”, (Foto: Record) 50.000 120.000 Zawody lekkoatletyczne Okręgu I. odbędą się 
REM 200.000 200.000 zamiast w niedzielę 22 lipca br., w niedzicię dnia 
9. Hiszpania, 239 g 26”. Od Jewej ku prawej: Morvan, Muller, Meunier Vań Est i Szwajcar Sommer itd.... którzy -500.000 300.006 29 lipca br. o godz. 8.50 w Sains-eń-Gohelle. - 
10. Paryż, 239 g. aT R wyróżnili się na etapie Agen — Dax. 500.000 . 400.000 Program zawodów pozostaje ten sam, sędziowie 
z 500.000 400.000 nad w ubiegłym komunikacie" winni się sta- 
c 7 ` wié na wyznaczoną im godzinę, równocześnie z 
à Etapy Tour de France które pozostały do przebycia p 1 00 zawodami odbędzie kię* generalna próba ćwiczeń 
y Z EE TE EE rrr YET 5 a 000.000 2.000.000 zlotowych: Czołem! í p å 4 A t 
16- etap 20 lipca. Carcassonne - Montpellier „ . . . 182 km |20 etap 25 lipca * Cap - Briançon . . s . » » » » 166 km i Nacsoiaietwo Okregu 1. | 
Odpoczynek . |21 etap 26 „ Briançon - Aix... . .a. 199 p» paee 8 WYPOSA 
| 17 etap 22 lipca Montpellier - Avignon. e e «© 216 km | 22 etap 27 „ Alx - Genève (bieg na czas) . ed. 1.7 v pe 24 p oas Stowarzyszenie "Miężów Katolickich 
J 1%-etap 23., Avignon > Marseille *' + + « * « ., Uy |28 etap 28 -„  Genóve - Dijon. . . . . +... zbór: 500.000 300.009 x 
i 19 etap r s Marseille - Cap W UGG INP azió, 6 187 24 etap 29 p Dijon 8: e R O a A e 319 » 1.000.000 w 500.009 JBARLIN. — Katolickie . Stow. Mężów | ' Polskich 
f , - — - - im. ów. Barbary odbędzie ‚w: niedzielę. dnia 22, 
i AM: 14.000 | --- 25. a br. swe półroczne zebranie w sali zebrań 
+ v ur ="4GNRT>| . 200.000. “200. Bid, Arago o godżinie 14.30. 
Ba. ; 88.907. -> 2800.000 400.000] -O kopięzne © Li , punktualne przybycie członków 
e r ecne SEAE, 11 - prost: „Zarząd. 
„W 6.000 10.009 > 
E. 12.000 20.000 |- ` DENAIN. — Tow. św. Barbary odbędzie. swe ze- 
24 500.000 300.000 branie półroczne 22 „lipca: br.'o ) Gods. 15. u p. So- 
RE. -800.000 400.000 | Pźokiego. x 7 
t 800.000 - 400.000 
E 800.000: 400.000 sęk 
| pw. wS © 
| peace m BAREIN. — Nadzwyczajne zebranie P.S.U. koła 
A -15.000.000 4.000.000 Barlin odbędzie się “w. 'miedzielę, dnia ' 22. “lipca 
do dł EZ o godz. 4-tej po pot. Na pórządku dziennym spra- 
1.000 - odo| wa poświęcenia, sztandaru. i wybór nowego prer 
4 3.000 4.000 zesą ; . i 
i 6.000 10.000 5 
ý- 14.000 25.000 4 >, 
t a| o aa OANE go. 
Y- SRA Lm HARNES. — Zarząd W.S.M.P.-m. zwołuje ze- 
Er 500.000 300.000 branie Stow. na. niedzielę %3-go lipca-br, o godz. 
4 aramaio e | 3.000.000 . 1.000.000 | te" ognisku. 
f W. błędzie każdy, kto tak mniema, Jest.on także „fest” kolarzem i Etap Luchon do Carcassonne 2-0, E Syn Tow. Modowiaśe * å 
A Pigułka Rafał I ambicją płonie wtelką; Serpentyny, góry, wo UA ś i EPPO ZRZEC AZROA ECET KE ZBNE EN 
Ho aaeh NA swóCyi pie ma, Powiedział nam: „O tym marzę. ~ Raf Pigu'ka traci fason, w. 29.000 30.000 d kje 90 więc ości, te. z hai mieślęczne Stow: 
b, > s F Ds o wszelka! zł ientt , a A s aje do wiadomo: ze 
f Jeno do humoru zapał. Wygrać „Tour” ża:cenę wszelką „Bo to człowiek ju niemłody. - 100.000 140.000 schódsia sią: w. nipas © oce odnie © 0 
N ; n ź Wie i sza 200000 200.000 południu, w sali polskiej przy ul. Moussy. Na 
R A Wprawdzie co dzień go widzimy Od początku dobrze jëchg riemy, jost on PYaczyną... 200.000 . 200:000 | zebranie zaprasza się w ystkich członków celem 
Y W. coraż innej to przygodzie. 5 I etapy zręcznie przebył: Więc instruktor. jego w jeepie, -.1.000.000 500.000 | podziału funkeji na rocźnićę. która odbedzie się 
"sg Zawsze wybrnie, choć sądzimy, y Gzytaliémy tego echa, f Nos mu nęct — butelczyną ` Następne ciągnienie w środę, dnia 25 lipca br.| w dniu 27 lipca. (Ważne sprawy). O liczny 'u 


Z zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych pomyłek, | dział prosi Zarząd. 


_ 


że juź amalaał się — na lodzie. że ni datki se nie przebił. I Raj „otągeie”, ledwie sipis, (2) 


é 


ów przy wejściu |' 


Narodowiee KZ, Nr. 170 menpea 
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Komunikat Zw. Chórów Kościelnych 
Zarząd Główny Związku podaje do wiado- 
mości wszystkich. Chórów, iż dnia 29 lipca br. 
o godz, 14-ej odbędzie się zebranie u ks. dyr. 
Kitki (Billy-Montigny. 9, rue Roger Salen- 
gro). Zarządy poszczególnych Chórów po- 
winny przybyć na zebranie, ponieważ będą o- 
mawiane bardzo ważne sprawy, między in- 
nymi uroczystość rocznicy Związku, oraz or- 
ganizowanie 3. kursu dla dyrygentów chó- 
rów w Bóthune. 

Dyrygenci lub organiści, którzy pragną 
wziąć udział w. kursie, powinni się zgłosić do 
prezesa Związku na następujący adres : 
Walkowiak Józef, 18, rue de Tourcoing, 
Marles les Mines .(P. de C.). 

Ponieważ już nas bardzo krótki okres cza- 
su dzieli od uroczystości na. Lorette, chóry 
które przybędą na tę uroczystość muszą 
przy tować pieśni, które będą śpiewane, pod- 
y św. t.j. „Polski Królowo”, „Gwiaz- 
do:Morza”, Pięknaś Maryjo”, „O Pani 
oraz ,.Pax”. Przypominam, że należy - -zgła- 
szać wzięcie udziału chórów u ks, dyr: "Kitki. 

Cześć pieśni kościelnej ! 
_ Za Zarząd: Suchaneck', sekretarz 


. 


BULLY-GRENĄV. — Koło Muzyczne gaze: 
| nia” podaje członkom do wiadorności, iż w nm 
po A 22. 7. odbędzie się generalna próba w sie- 
| dzibie o. godz. 10-ej punktualnie. Po lekcji af swf 
nie miesłęczne. Ponieważ są sprawy bardzo ważne 
do. omówienia, zarząd prosi wszystkich członków 
o przybycie, 

W tym dniu ostatni zag zapisu członków na 
"wycieczkę. 


CALONNE-MARLES. — „Klub. Mandolinistów 
„Estudiantina”, podaje członkom do wiadomości, 
iż w niedzielę. 22. bm. Klub występuje w Cám- 
Blain Chadelain na rocznicy . Harmonie”. Zbiórka 
o godz. 2. w siedzibie (Café Florimónd''). 

Ubiór klubowy (biała koszula. czarny krawat), 

" O -punktualność oraz o u. prażbycia człon- 
ków prosi dy rygent. 


MARLES-LES-MINES. — Koło śpiewu si Słowik” 
podaje do wiadomości, że lekcja, śpiewu odbędzie 
się w niedzielę 22. lipca o godzinie-3 „ po południu 
w sali p. „Lisa. Po Są półroczne zebranie. 

Zarząd 


LILLE. — ać E A tm. Wł Reymonta, 
podaje do wiadomości wszystkim członkom “Koła 
jak i sympatykom, że. ze względu na okres urlo- 
pów, zebranie miesięczne koła odbędzie się w so- 
bote dnia 21 lipca o gódz. 19.30 w Dómu -Pól- 
skim, 137, Rue Faubourg de Roubaix, Lille: 


Kombatanci 


LENS. — Zarząd Oddziału Z.U.P.R.0O. Lens 11, 
zawiadamia swych członków, że zebranie półroczne 
odbędzie. się w niedzielę dnia 22 lipoa © godz. 
4-tej po południu, w lokalu zebrań u p, Zapłaty, 
Chemin': Manot. O liczny udział prosi Zarząd. 


CALONNE-RICOUART. — Oddział Z.U.P.R.O. 
zawiadąmia wszystkich członków. iż zebranie koła 
odbędzie się w niedzielę 22. VII. o. godz. 15-tej 
u p. .Kury. Jest-to ostatnie zebranie przed uro- 
czystością. Obowiązuje przybycie wszystkich człon 
ków. Sprawy uróczystości, 


BRUAY-EN-ARTOIS, — S.P.K. Koło był. Gre- 
nadierów z Brnay-en-Artois zwołuje swe zebranie 
na dzień 22. VII. o godz. 10. w lokalu p. Ku- 
kiełczyńskiego. Bardzo ważne sprawy, Obecność 
wszystkich pożądana. z _ Zarząd 

DIVION, — Stow. Rez i i b. Wojsk. podaje 
do wiadomości, że zebranie półroczne Stow. odbę= 
dzie się w niedzielę 22 lipca br. o godz. 15-tej u 
p. Beugin. Rewizorzy kasy winni przybyć pół. go- 
dziny wcześniej. Obecność wszystkich członków 
jest pożądana. 


-Po hagr oey ripen. w HOLANDII | 
proszę zwon a 

w dzień i noe K. 4448-8321 f 
Samochody na słuby, chreciny, pogrzeby, 
różno wycieczki w kraju i za granicę 


W. DROŻNIAK "oe SROZK = 


e WARM Tel. 827 — 


Drobne ogłoszenia 


O. Wszelkie tisfy dotyczące ogłoszeń. adre- 
sować: „„Narodowiec” LENS (P-de-O). 

O Na odpowiedź tub na przekazanie zgło- 
szeń .na ogłoszenia, które ukazały się pod 
namerem lecz 'bet adłesn, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie. napisać. oprócz 
adresu, podany uumer ogłoszenia, 

Za ogloszenia Redakcja. ale odpowiada ', 


Wolne miejsca 300 ir. 


'(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy. 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.) 


+ Poszukuje się 4-osobowej rodziny do samodzlel- 
„nego prowadzenia GOSPODARSTWA (44 ha). Sa 
krowy dojne i konie do pracy. Płaca według ugo- 
dy. Zgłosz. do ,„Narodowca” pod nr. 1670. 


Poszukuje się ROBOTNIKÓW do pracy na akord 
w cegielni. Płaca 250 fr. za 1:000 cegieł. Mieszka- 
nie, światło, opał bezpłatne. Zgłosz. do: Józef 
JAMRÓZ,  Briqueterie `à  CAGNY-les-AMIENS 
(Somme) Tel. Longuean nr. 10 pour Cagny (1662) 


Pracy poszukują 200 fr. 


‘(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) 


Pi iwę  Jakakolwiak pracę (z wyjątkiem pra- 
nia) do 6 godzin dziennie,.w LENS lub okolicy. 
— Oferty do: Helena KUBISCH, 2, Rie Montdi- 
dier, FOUQUIERES-Iez-LENS (P.-de-C.) (1672) 


Poszukiwania 200 fr. 


"za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 5Q fr.) 


Anna SORMACZEWSKA (zamężna Korolewicz), 
przebyw. we Fraucji, poszukuje swe dwie siostry 
1) -Marii SORMACZEWSKIEJ (zamężnej Herman 
Szewczuk), która w Polsce zam. we wsi Horozian= 
ka Podhajec, do Francji przybyła w czerwcu '1924 
r. i prawdopodobnie zamieszkiwała w Paryżu. 2) 
Katarzyny SORMACZEWSKIEJ 4(zamężnej Miko- 
łaj Proniewicz), która: przybyła do Francji w r. 
19357 i zam. w Paryżu w kwietniu 1939 r. Wszel- 
kie wiadom. kier, do „Narodowca'” pod nr.. 1666. 


Kupno — Sprzedaż 500. tr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dals zy wiersz dolicza się 100 fr.) 


EAA KAMIONETKE „Renanit” 1.000 kb, 
lub zamiewię na SAMOCHÓD osobowy „„Renaułt” 
4-konny, Zgłosz. do „Narodowca”* pod nr. 1669, 


Różne 


(za ogłoszenie nie przekr. ubjętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza stę 100 fr.) 


t » 


' Rto zamieniłby DOM. kandid, z, okolicy Lens 


| na podobne w miejscowości Vitry-en- -Artois. — Zgł.. 


do ..Narodowca" pod nr. 1671. 


pda zn ióniać ya a an r S KEN ARAONE SM 
TŁUMACZ -PRZYSIĘGŁY tłumaczenia urzędowe 

Ważne na całą Francję 
w sprawach: śluby, naturalizacje, metryki, 3 
wody, pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin, dA. 
Kanada. Australia, D.P. Ministerstwa, Prefektu- 
ry, Konsulaty. — Expert — Traducteni — Jorė 


M. JAROSZYA, 59, Bld. Poniatowski, Paris 12 


NE z - 
Imprimerie M. Kwiatkowski — Les 
Le Gérant: Léon GARSTKA — LENS 

Travaur ezécutés par des ourriśrs 

= l syndiqués Trarallleura - du — Lirre 


Ey 


